
GLOS NARODU
WYD. PORANNE

N I E D Z I E L A

23 GRUDNIA 1917.

NR. 300.— R. XXV.

Rzecz nowa.
W  historyi #to3unku między pierwszym 

rządem polskim w  Królestw ie *  ptroani- 
etwuroi mamy do zanotowania, objaw, które­
go nikt myślący nie zawaha al<j n&łw*ć wd- 
katem. T . sw. Centrum Narodowe, grupka, 
której silą liczebna oraz rezonans w  #oołe- 
ezeństwie pozostaje w . stosunku odwrotnym 
do zabarwienia i kreykliwęści je j aktywi- 
Bmu, wydała do gabinetu orędzie o treści 
ta& ej, i e  nie Jatwoby mu wyszukać zbliżone 
przynajmniej p e n d a n t .  Dość powiedzieć, 
fce Centrum komplementuje i obdarza aag- 
w y iizą  swą aprobat# prezydenta ministrów, 
natomiast krzywi się na skład gabinetu, 

przez tego prezydenta dokonany, zaś 
jako przyczynę tego nieoczekiwanego gry ­
masu podaje wyraźnie takt, iż w  składzie 
rządu nie znaleźli się przedstawiciele tego 
Jtktywizmu, k tóry  reprezentuje... Centrum 
Narodowe!

Szlachetnej tej otwartości nie mąci termin, 
Ja kiego Ccntrum rrżywa, i e  mian owicie p. Kai- 
■ebsrzewski nie sięgnął po minietrówdo takie - 
p skarbca, jakim jest „konwent seniorów4* a 
k ą .w  -rożnych. Stylistyczna ta ozdoba w 
■1( 7601 t i »  zmienia Jtaiktu, iż Centrum N a­
rodowe taczyna w  sposób niezwykle po­
jętny stosować w  Królestw ie w sady swych 
galicyjskich mistrzów, lź dobrym Jest ten 
rząd, w którym są „nasi hndzie“ , n i  *tym 
i niegodnym zaufania każdy inny. Królestwo 
mało jednak zyeka, Jak sądzimy, m  takim 
hnporcie, zwłaszcza dzisiaj, gdy Okupienie 
się przy ntądzie Jest na ustach w m yteiieh, 
m  ni {riops i ł t e  p w l M a ę A a #

na ustach 1 w  myfl!...’ a ityw fetów .
Zjawisko, które obserwujemy, należy w 

każdym ra iie  do najbardziej steswyfcfyeh 
w  treści, *  t*kźe w formie. Bo cło nie moie 
być bardziej uderatjącom, jak głoszenie 
łtyw izm u 11 i atakowanie wszystkich, któ- 
ry'-h się o ,.pasywfain“  podejiaowa, a #ó- 
'ruocześnte wbijanie klina m iędzy gabinet, 
t  Jego preeydenłA. Bo Centrum me wshs 
się uczyni# i tego, Jak Już saaaacayłiśmy. 
fo a le in i#  ono swoje poparcie poparde 
pierwszego- rnądu poh#S3eg© —  « d  togo, „ « y  
gahfaet pnogx*m owego jmneca 
w ięs podbarw# prareeowi, K  emu trtwon j l  
gobtewt »obie przeciwny! A  FÓwtdeć ckara- 

kttł?y-sf-yc«aie s^Ty^owyweć sdę pocaym  *&ł- 
nowi#ko Oamrum &o prarstoej Redy Stanu. 
Centrum ryłseza hfianowide, i i  „uch-wahlo 
poddać rew izyi swój dotycboaasowy 
fcek flta powołania Body Bta.na w  Arodw 
Łominacyi‘% # natomiast postanowiło w y ­
pracować projekt nowy, M d , Jasacse nie 
wiemy. W  każdym raote przypnPtc&ać te e -  
ha, i e  będade on takim, aby Centrum Naro 
idowemu aapewnić ja t  najwięcej miejsc w
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Radnie Stanu. Bo związek logiczny Jeet Ja- 
■ays dopóki Centrum spodziewało rię, te 
wominacya Rady Stami i i i  mu w niej dużo 

namd&tów^ dopóty naste;wało, aby Rada 
wychod-dła % aominac.yi Terzwz, gdy skła­
dem gabinetu so&tało pouocone, iż droga

kompleks spraw, Jalde epłątely d ę  dokoła 
kończącej się wojny. BoeyaJtaa rosyjski do- 
esekał się obwili, o której naprótoo dotych- 
esfu mareą w yznawcy kotektywiwnui na *a- 
ahodsie; ojąRWzy ster wisdsy, waeceywiet- 
nia aa przestrzeni połowy Europy państwo 
aocyaljstyozaie. Raz pó ra i wyohodeą wde-

nomtoflCTi byłaby dla Centrowców niepewną krety , przenoszące badywizlualnc praw-
własności rożnych divbr i  ra rzęda  predu-

1 ie  Kle daje im gw arancji wejścia do Pady 
Stanu —- srywa się i  niewzruszalną, głę­
boko względsmi dobra narodowego uzasa-

koy? na „naród44. Ponad wteystkietn góruje 
dekret o w y  w ł a s  % o t  e n i u  i  u n a r o ­
d o w i e n i u  n i e m i ,  czekający jeazcae

torfętszem dztodzictwem, oiepozhywalną wla- 
anoidą całego lodu. Dekret listopadowy rc- 
gyjskb^o (#ądu robotniczego będzie dsieła? 
to< mniej gwałtownie, niż uchwała aierpnto- 
» *  tanouakiego sgromadzenia narodowego, 
nosząca prawa feudalne".

SoBumiemy doskonale radość' niemieckie 
£0  argumi socjalistycznego wobec faktu, 
4  wtedanie todywidualne najbardziej pod- 
totiwowym wai-^ztatcan produkcyi luazMeJ, 
łdesnlą, zachwiało się w posadach. Nic wia­
domo tylko, dłac/zego „Arbeiter Zeitung-", 
t*.k skwapliwie przewidująca groźną sytua­
c ję  róimoncTod owy:cb „szlachoków", „bo 
jarów 14 i „m agnatów", wyjmuje t  tej regu­
ły  n i e m i e c k i c h  właścicieli ziemskich,

™ 7  “ .[g fe j wyspie, bvłaby to jeszcze I tak sprawa | junkrów, którzy przecież także nie żyją na
oo czasu warto nucić promyk światła n a | godna uwagi. A le rzec® rozgrywa się o ścia-!księżycu i  k tórzy —  trzeba to dziś przypom-
tak ciekawo poglądy pewnych „aktyw isty- j ue od nas. Zainteresowaniu teoretycznem u! nieć z naciskiem —  p i e r w s i  w E u  r o ­
cznych" ugrupowań. Oryginalny to w każ-jnrari towarzyszyć nierównie ważniejszy in - jp ie ,  n a  d ł u g o  p r z e d  b o l s z e w i k a  
dym razie aktywizm, który głosi posłuch i ten *  praktyczny. I m i, r z u c i l i  h a s ł o  w y w ł a s z c z  e -

dla rządu polskiego, a gdy ten rząd powetet- . C '7  } ^  ''akim st(# iu ^  ”  l  ■ 1 9 “ 1 d • a V * }Ą ^  6 ' F la. obronić się przed zaraźliwym wpływem | n y  c h i wyrzucając Polaków  poznańskich
przemian socjalnych, których widownią j z odwiecnnyeh ich siedzib, stworzyli w  tym

stała się rewolucyjna Rosya, to okaże się j kierunku klasyczny pierwowzór. Czy to s&-
w dalszym ciągu. Materyału palnego nie. mo hasło, rozbrzmiewające dziś z  żywioło-

zabraknie jednak pewnością. Gotowe ka- j wą siią ód strony rosyjskiego przewrotu i

dni ona zasada, aby sfabrykować Ji.ną — i wprawdzie na zarikcyę konstytuanty, locs
dyktowaną, .naturalnie, takeamo dobrem o- j tymczasem już via  faoti p row ad zan y  w  ży- 

. . .  . Icre pożądliwa ręką rosyjskiego muzyka,
e moŁftm imiem. _ 1 , ‘ . ‘ ‘ ‘ t •7J „  . , . ' ^

..n liA w o.i ^  ^  Gd) by Się to działo na najhardziej ome­

nie, usiłuje siać z gó ry  niezgodę miedzy ga­
binetem a jego prezesem. Jeszcze oryginal­
niej przedstawia się prostot#, z jaką Cen­
trum formułuje zasadę, iż ten tylko rząd 
będzie dobrym, do którego ono wejdzie, 1 
ten tylko będzie przez nie poparty. Mocny i 
zasadniczy to aktywizm, który ataje się pa- 
sywizmem odrazo, gd y  tylko go pominą 

psrzy rozdawnictwie portfeli.
Znamy go  z G alicy ! A le  właśnie dlatego, 

* «  obserwowaliśmy turtaj Jego roakładc.ze 
działanie, nie możemy przemilczeć Jego 
przerzucania się n# teren nowy, dotychczas 
nie zach waszcz ony. I  nie wątpimy, te  w 
Króleetiwie itom ko to wejść nie zdoła. Prze­
ciwnie, jesteśmy przekonani, iż rozwinie się 

Urn śyoie polityczne zdrowe, w którern nie 
bęćsle miejsca <8# jg ^ d ^ ^ ^ ^ a niających

go Jedynie, esy łcfe partyjne apetyty zostaną 
(ioftUteoznie naeyooM. Mamy ufność, ie  w 
Królestw ie będzie ułę pracowało dla kraju, 
sie dla pa-rtyi.

Bolszewicy i baronowie.

dry przewrotu znajdą *ię, bo w-szaMe nie 
gdzieindziej, ty lko tu, w  środku Europy, 
leży ojczyzna Marxizmu, a nie żaden 'Tiny 
eocyobzm, tylko niemiecki, doprowadził or- 
gwnlzp.cyę swą do szczytu doskonałości i 
cniubi się oddawna cztlWmilionową ̂ aralią 
wyborców-towarzyezy. Z pożądaniami na- 
tm y  socjalnej nroże ponadto skomplikować 
się pożądliwość .narodowa, u tych młodych 
l późno do życia obudzonych społeczeństw, 
dia których a w ła «^ a  , .uparodowienle11 zie­
mi wzorem rosyjskim byłoby jedoozrtacene 
z odzyskaniem je j *  rąk żyw iołów  oboych. 
Pierwsze sygnały chętnego pójścia w ślady 
„reform " LeninoweSdch *dążvly się jtó  na­
wet objawić. Wśród niemałego popłochu w 
parhłjpencle aimry&ekkn poseł eseefcl
t S M      ■ M- t n  m*
zgłoszenie wmoafc 
własności ziemi i

kręgami swemi poczynające sięgać w głąb 
zachodu, nie zwróci się przeciw tym, któ­
rzy  zaślepieni szałem antipolskim pierwsi 
mieli odwagę t*ęgnąć się w  praktyce ,na 
nienaruszalną dotąd zasadę własności, o tem 
przekonamy się niocp później.

Chłop niemiecki nio jest prawdopodobnie 
z innej ulepiony gliny, niż każdy mużyk. 
K ied y przed la ty  dwunastu państwo pru­
skie kulo niebywałą w dziejach iT&tawę, k tó­
rą miała przemocą wyrzucać z ziemi oj-czy- 
dtoj polskiego szlachcica, aby w  jego miejsce 
wkurzenie po w iew ne czasy niemieckiegc 
ółdopa-osad-Tuka, pojawiła się wówozas na 
ustach pojętnego pupila pruskiej doktryny
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wierzyć doniesieniom prasowym zs Sztok­
holmu, miała bolszewicka „P raw da" podać 
autentyczny odpis umowy, zawartej w im ie­
niu rw y eh rządów przez Greya, Cambcua 
I Benckendorffa z markizem Imjłerialim. 
Punkt 15 tego układu ma mieć podobno ta­
kie brzmienie! „Francja , Anglia i Rosya zo­
bowiązują się popierać w  tem W łochy, by 
przeszkodzić wszelkim usiłowaniom Stolicy 
św celom poczynienia jakichkolwiek dyplo­
matycznych kroków dla uzyskania pokoju, 
albo uregulowania jakichkolwiek kwesryj, 
stojących w  związku z obecną wojna". 
Szwajcarskie dzienniki donoszą, że pokon- 
fiskowano te katolickie gazety we W ło­
szech, które, odważyły się wyrazić swe zdu­
mienie z powodu tej „klauzuli". „Osserwa- 
tore Romano" zastrzegł sobie na póżmiej o- 
mówienie całej -kw esty ! Prasa kafólicka 
Rzeszy z oburzeniem omawia § 15 przyto­
czonego układu- „Kołu. \o iksztg" up. 
stwierdza, że układ ten, a zwłaszcza ostatni 
jego paragraf „okazuje prawdziwe oblicze 
ententy41 i  jest „obrazą całego świata kato­
lickiego" „ogromną moralną klęska."

wywłaszęJeeni owej ulotna piosnka,, godna
  <Łrić przypomnienia. W  coerwonych domkach

 .. . . .... .nul p m  JcBfeaifeaajjaych, okrążająoyct śmiertelną
« anletewift. prywtónĄj obręczą Pfrziiań i  CFnlózno, śpTewahó: 

podzielenie Jej na WKÓr ( Michel sagt en geinem Sohne:
bcl&zew ików. W  tę sarną nutę uderzył poseł j 
rrrski Wit-yk, oświadczając, ,li Ukraińcy bę­
dą żądali, aby ziemia wost/ała wydana bez-

nc.]‘ der Teufel dle Barone, 
8ir.d de Deutsche oilfr Pblen 
Alle »oll der Teufel holen.

in d  wyłonił się ton postulat 1 po?a inuiauji. p,i(\*rc,h, tylko znac-
! . . . i_ i___i.  il J ezme

Opr
poprawiony w 1:hV-

trwały itm f pojedna- 
s tym a k gd }^  tek bShskha sohk, & dzlf- 

fV) grur.tn preeiatocsojrjraa sąsiadem, odby­
wa się w  ramach afhrzyTnlego rosyjskiego 
chaoeu cci, osego wczoraj ^ s r e a  nr.Jbuj- 
ułejsra wyobrtśmt- s ic  E ogła  przypuścić; 
eto bolszewicka R -'«ya  w m yii Wscepty Mar- 
z *  „uaaradawia" u Meble wwzelkie warszta­
ty  pracy. Tytko gmntówncmsi stępieniu się 
wTftż-łłwóSd w  ciągu trzech lat ostatnich ! 
górującemu rod  wezywłJdftin pragnieniu po­
koju można przypieać, #e ton n i^^ lioza lny 
w  Autkach  proces, Jaki toczy #lę terf za 
ścianą środkowej Europy, tek mało atoeup^ 
kowo budzi aajęobu Tymczasem ekafwflw- 
fuoiit, podjęty prze# raąd I^enina-Trcokiegc, 
preewytsra, siwą dziejową wagą niemal csly

r  , , . .  , i . . , prai . -tycznt wykonawcy
wiotkiej wła*nośf4 i cwis-uss, je j y  r^oe ni-|^A3»a wyrzucania z ?icm ! Słucha go i po- 
łk ięj łas.lncśt-i irtoóckńekjcj, która sama | jęąny ja-lc wiiteM iśm y —  Mtcbałck nis- 
prasuje ba roli. Rezc.hc.ysi ta akwajjuwie i miecki, oplywnsjący zewsząd Czarną falą 
w stają uchwalons. Rówiięciz&snic g łów ny isiedr^by swych baronów, 
organ gtronnlctwa socyał-no-d.eTDokra.tyczne- j k o r .
go w  Austryi, ^Arbeitcr Zciteng", w s t ą p i ł ,  T-----------
% iauykułem, anoteozującym dekret Lenina ;
{
stryi

Żądającym taŚdej ' “ i 1* " 11 « *  H Z* spraw kościelna-raKyczimh.
ryi ł W//; :er. i s s •» • •>

J u /as —  czytamy tu '— rousi przykład ■ 7 rsywodu ogłoszeni* tajnych dolninentów przez 
ki s i l n i e  * d c s l * ! a ć .  Bkoro wda- bofesowikćw. — Ewangel.’ „Christllche Welt“ o

zajściach#fio?ć prywatna rMyjakldi panów granio­
wych upadnie, będą się mniej pewnie czuć w 
«rem  posiadaniu rumuńscy bojarzy. poLscy 
(ttlachdco i węgierscy magnaci. Wszędzie 
Wyłoni się pytanie, <*y ziemia nie jest naj-

t7.Kf.ie synoau w Łodzi. — Program 
biskupów Rzeszy^ 1

Podawano swego czasu w  wątpliwość 
istnienie t. zw, „klauzuli watykańskiej" w  
układzie Tondyńskim. Teraz, o ile możńa

państw, które podpisały ten pakt. Prócz W il­
sona, którego pismo do Papieża było raczej 
„w ykrętem ", albo lepiej „wykpiwaniem 
zamiarów" Stolicy, n ikt z ententy nie odpo­
wiedział na. proptejycyę Benedykta XV, nie 
z powodu zakłopotowania c 4to) dpro w i e d .i o ć, 
jak sadzono początkowo w  świecie, lecz. jak 
teraz jest widoczne, z świadomej chęci w y­
szydzenia Papieża i jego praw suwarena. A  
to wszystko —  twierdzi cyt. gazeta, —  d a 
W iktora Emanuela, który —  jak znor. u pi­
sze wspomniany dziennik niewiadomo na 
jakich ósmych —  miał z początkiem wojny, 
przejeżdżając kolo W atykanu z podniesioną 
pięścią wśród pczekleństWj grozić Papieżo­
wi. „K ato licy  wszystkich krajów —  tak żą-. 
da centrowy organ —  powinni spytać się 
swych rządów, dlaczego zignorowano w iel­
koduszną propozyoyę pokojową Papiem "^ 
Francuskie dzienniki albo kwestyonują w  
ogólności istnienie dokumentów, podawa­
nych przez rosyjską „Praw dę", albo podają 
w wątpliwość, jeżeli w ogólności takie istnie­
ją, czy  tekst ich przytoczony został bez do­
datków i tendencyjnych przekręca,ń. N ie 

jhrak głosów, że jeżeli tak dalej pójdzie z 
j ogłaszaniem aktów, to jeszcze nadarzy się 
sposobność napiętnować niehonorowe, oby--, 
dine sprawki niejednego sławionego polity­
ka, czy nawet całego rządu-

O październikowych obradach ewangeii- 
okiego krajowego synodu w  Łodzi pisze a 
ubolewaniom marburskie czasopismo „Chri- 
Etiicire Apelt44 (48), że ,^nie stanawią one, 
niestety, chlubnej karty w  historyi Kościoła 
ewangelickiego". Autor notatki (E. St.T u- 
znaje „ciężkie położenie Niemców w  Poi- 
w e “  i w&półcsuoie ewe w yraża pastorom 
Rzerzy, których za ich „bezinteresowną 
pracę" spotkały zarzuty z polskiej strony. 
„Pytam  jednak siebie —  konkluduje.—  
czy to było potrzebne, gd y  się już postano­
w iło dać Połakom samodzielny rżąd i pozo­
stawić mu patentem z 12 października ini­
c ja tyw ę  wr spra.wrach religi? —  zwoły wać 
synod i mającymi oryentacyę polską, któ­
r e j  przedstawiają tak znaczną mniejszość 
(100 na 980) dawać broń do ręk i"?

Wspólne Hsty niemieckiego episkopatu

IGI- SAL. K R Y S IA ® .

P ra sa  jako narzędzie w  ręku 
,  „Gstm arkeiwereinu".

ef, awansujący pm y  pomocy „Gsttmaitkem- 
yereinu". Rocznik za 1913 wykazuje prace 
prawie tych samych autorów. N ie dosyć na 
t«m.

Zbliżała elę 20 rocznica istnienia Tow a­
rzystwa U K T , w ięc Tiedemann umyślił u- 
świotuić ją  wydaniem „pom nikowego" dzie- 

Ambicya wydawnicza rządu pobocenego, te. Jakoż i  osobnego na tem cel przygoto
tzła coraz wyżej. Dążył oa do nadania ewej 
robocie agitatorakiej pewnego naukowego 
charakteru, aby zatruwanie opinii publicz­
nej mogło ogarnąć także świat naukoVy. 
W  tym celu „Ostmarkenyerein" aaczą} w  
r. 1912 wydawać rocznik „naukow y" p. t. 
„Ostland, Jalirbuch far oetdeuteohe Inte- 
ressen", którego pierwsza część poświęcona 
była rozprawom antypolskim, a druga część 
„przeglądowi poszczególnych gałęzi kwestyj 
polskiej i ‘ życia ekonomicznego wsehodnio- 
niem ieckiego". W  roczniku na role 191*2 u- 
mieścili w  nim rozprawy prof- Hoetzsch, 
la jny radca prof. uniwersytetu berlińskiego 
Dr Dietrich Sch^fer, obecny prezes anty- 
kanclerskiego „Niezależnego wydziału dla 
biemieckiego pokoju; sędzia dr Sonntag w 
feerlinie, o którym wyżej była już mowa, po­
seł „w clnom yślny" radca handlowy Miin- 
Śterberg z Gdańska, asesor górniczy Hoff-

wanogo funduszu wydano wielkie dzieło 
abiorowe p. t  ^M e douteche Ostmark", obej­
mujące 841 stron druku, 40 tablic obraz­
kowych, rysunki w tekście, karty i  przeszło 
ćwier.ć setki artykułów i rozpraw pióra naj- 
w yb itn ie^ych  działaczy 1 mężów „nauki" 
bakfttystyrznej. Edobią je też portrety 5 naj- 
easłużeńszych „dobrodziejów " niemieckiej 
„Ostmarki", jakoto: Tiedemanna, ministra 
Miąuela, naczelnego prezesa księstwa Flobt- 
wella, k tóry po roku 1880 przez lat 10 upra­
wiał systematyczną kolon izację niemiecką 
w  Pozoańakiem, kanclerza BOI owa, za któ­
rego rządów „Ostmarkenrerein" _ dostał się 
do współrządów w państwie, i wreszcie 
przedostatniego naczelnego prezesa księstwa 
v. Waldowa, który na tem stanowisku był 
ślepem narzędziem w  ręku „Ostmarken- 
vereinu“  i Tiedemanna. Pamiątkową te księ­
gę sprzedaje „Ostmarkenyerein" po 10 ma

tnann z Katow ic, dr Zeehlin, radca rządow yjrek. Z w r a c a m  n a  n i ą  s z c z e g ó ł -  
Nehring z Poznania, dr Wilhelm Christiani j n i e j  s z ą u w a g ę  n a s z y c h  m ę ż ó w  
k Poznania* i inni, wszystko urzędnicy w yż*' n a u k i, k  t ó r z y  w i n n i  s ą  .s p o ł.e -

e i e ń & t  iwu p o l s k i e m u  p r e e d s i a -  
w i e n i e  g t o e u n k ó . w  w  p o l ł k i o h  
d f c i a l n l o Ł c h  n a d  W a r t ą  ł  W i s ł ą  
w t v  ni a  a j  c i ę ż s z y m  i c h  o k r e s i e  
w  ś w i e t l e  p r a w d y  i  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i .  Takiego zbiorowego dzielą o tych 
stosunkach do-tąd po naszej stronie niema, 
nietylko ty niemieckim języku, w  którym ze 
WEględu na cci praktyczny powinno być w y ­
dano, ale nawet w Języku polskim, w którym 
z natury rzeczy już dawno było powinno 
się ukazać. W  tięj dziedzinie jest wiele u nas 
do zrobienia i odrobienia.

JAD  *)HAKATYZMU W  N IEM IECKIEJ 
L ITE R A TU R ZE  POW IEŚCIOW EJ.

Pod wpływem systematycznego, świetnie 
zorganizowanego działania „Ostmarken- 
rereiuu", prowadzonego przez lat 2G za po­
średnictwem setki gazet codziennych, wła­
snych stałych organów, niezliczonej liczby 
druków ulotnych i pamfletów, trucizna an­
typolska tek się wżarla w  «myisłowość nie­
miecką, że w  ostatnich latach przed wojną 
nawet beletrystyka i literatura powieściowa 
zeszła na manowce hecy antypolskiej. W e- 

jszlo w modę pisać nowele, a nawet całe po­
wieści na tle stosunków polsko-niemieckich 

J„in der Ostmarlc", jak już stale zabór pru- 
j ski nauczono się nazywać. Im więcej w  nich 
! Polakom na wymyśla no. im notwom iej j>rz«d-

j stawiano w nich stosunki polskie w  perzeciw- 
j stawieniu do „dobrodziejstw", jakie na P o ­
laków spływają ze strony kultury pruskiej, 
których to dobrodziejstw oni nie chcą uznać, 
im drastyczniej silono- się w nich opisywać 
„niekulturę" polską, toni więfcszem powo­
dzeniem cieszyła się owa nowa „literatura", 
z zatrutego duch# hakatystyesnego poczęta.

,,Osttn#rkenTweiu" d *w «ł m w et sam im­
puls niemieckim autorom do pisania powie­
ści antypolskich.

W  protokóle wydziału wyiaJaawcaego #a- 
rządu głównego H K T  w Berlkue z £. wrae- 
śnia 1918 r. m ą jd ^ e  się Jako numer, z po­
rządku obrad zuwżąpitetca —awdra.

28 (scU. Jeneralny sekretao. Schoulte) 
donosi, że reditecya (tygodnika) .Jlaheiro" 
oświadczyła się z gotowością nabycia po­
wieści w&chodnio-kresowej (Oatmarkenro- 
man), nagrodzonego I. premią, za cenę 
10.000 mk.
Odnosi Się to do projektu, rzuconego przez 

długoletniego jeneralnego sekretarza, czyli 
płatnego agitatora Tow . H K T  na Poznań­
skie, Vossberga (nr 88b), żeby z okasyi przy­
padającego w drugiej połowie r. 1914 dwu­
dziestoletniego jubileuszu istnienia „Ostmar- 
kenyereinu" rozpisano konkurs na powieść, 
osnutą na tle stosunków zaboru pruskiego. 
Projekt ten, skwapliwie podjęty przez T ie- 

-ćtemsBEa. esMał e ra®  Etarsal g łów n y  nchwa-

*
lony, a następstwem tej uchwały jest poniż­
szy list. wystosowany do różnycir^pisar/^ 
niemieckich, pomiędzy innymi do dra Gu­
stawa Manza na ręce reuakcyi osławionej,
i..T:i-Ji-;.e Rundschau":

października 1913. 

wyrazić następującą

Berlin, 16.
JWPanu

pozv. ułomy sobie 
prośbo;
Z oku/.yi pwjąradaiącej w  końcu roku przy­

szłego dwudziestoletniej rocznicy założenia 
naszego Towarzystwa zamierzamy wysto­
sować do niemieokich pisarzy i littratek 

wezwanie o wzięcie udziału w  konkursie 
na napisanie powieści ws-ehodn:o-kresor\oj 
(Ostniarkenroman).

Chodzi o napisanie powieści, w  której 
problem wschodnich krespw traktowany 
będzie w  duchu niemiecko-narodowym i 
w' której w  żywych barwach przedstawie­
ni będą kraj i ludzie na wschodnich kre­
sach orfft, ciężkie zadania, jakie nasi dziel­
ni pionierzy niemieccy mają do spełnienia 
na wschodzie, albo lł*ere przez niemiecką 
pilność i twardą niemiecką wytrwałość 
zostały tutaj już w dawniejszych czasach 
spełnione. Celem tego konkursu jest wnie­
sienie zainteresowania się tą ważną na­
rodową sprawą także do tych kół, lctóre 
leszcze teraz niestety obojętne wobec niei

A
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zawsze by ły  czytywane z podziwem nietyl- 
ko w Rzeszy, ale i zagranicą. Spokojny, a 
śmiały ton, jasne i zasadnicze ujecie, kwe- 
styi, oLo cecha każdego wspólnego orędzia 
biskupów Niemiec. W  ostatnim (listopado­
wym) liście, który, jak o nim słusznie na­
pisano, przedstawia „iście olbrzymi pro­
gram" i wskazuje katolikom „prawdziw ie 
krółew ką drogę trudów i cierpień", zwró­
cono uwagę wiernych na powagę chwili, 
której wynikiem musi być „całkiem nowy 
świat". Oddać, „co  jest Boskiego Bogu, a 
co oosarrkiego, ceaarrowi", oto pierwszy 
obowiązek. T y le  razy omawiany stosunek 
Kościoła i państwa przedstawili biskupi lu ­
dowi jasno, a śmiało. „Państwo nie jest 
źródłem wszelkiego prawa" i niema mocy 
nieograniczonej; ale błędem jest i wolę ludu 
uznawać za podstawę w ładty; panowanie 
ludu —  jak je chcą niektórzy w proW dzić—  
„u- prowadziłoby ty lko  do innych form nie- 
róv ności i niewoli, gwałtów  i tyranii". Pań- 
at^ow * kom petencje, wywołane koniecz- 
ncściami wojny, a które doprowadrziły do 
pewnego rodzajn „socjalizm u państwowe­
go i państwowej wszechmocy", po wojnie 
n za ustąpić i każdy obywatel i rodzina 
leiT mieć tę miarę wolności, do jakiej ma 
pr :wo i w  pokojowych czasach". A  więc żą­
da ą zabezpieczenia „osobistej wolności" 
wobec „dyktatorskiej, nieuzasadnionej i u- 
cisktjącej narody, wszechmocy państwo­
w ej". Co do wychowania, to podkreśliwszy 
smiało zdanie, że „państwo niema ani pier- 
wszcupo, ani jedynego prawa do dzieci, bo 
pierwsze prawo mają rodzice", żądają szko­
ły  wyznaniowej. Dla katolików mają być 
katolickie szkoły, nietylko ludowe, ale i 
średnie i wyższe, w których powinny być 
urządzone katedry „filozofii, historyi, histo- 
ryi filozofii, filozofii religii i historyi re lig ii" 
i obsadzane katolikami. Żądają wolności 
chrześcijańskiej charitas i swobody zako­
nów. Potępieniem projektów rozdziału K o­
ścioła od państwa i planów jakiegoś „naro­
dowego Kościoła", jako też wezwaniem do 
prawdziwej miłości, kończy się to śmiałe o- 
rędzia bisku^r>w Rzeszy. W skazówki to c^n- 
ne i dla katolików innych krajów, ocle bo­
wiem, do jakich dążą członkowie rz1 makie­
t o  Kościoła w  różnych krajach, są te same-

Tydzień K. E. K.
Dzieci wśród wojny.

K ied y  z początkiem roku 1915 zmagania 
wojenne przesuwały się po naszej ziemi z 
powrotem ku wschodowi, jak z pod żałobnej 
zasłony ukazywały się zwolna skrawki kra. 
ju spustoszonego, krwią zbryzganego. Jedną 
z najboleśniejszych ran na jego ciele by! wi­
dok dzieci, wałęsających się po pobojowi­
skach i zgliszczach, darmo szukających za­
bitych ojców  lub wysiedlonych matek, za­
ginionych. zbłąkanych, opuszczonych, dzie. 
siątkowanych głodem i chorobami, dzicze­
jących.

Dziećmi nie miał kto się zająć. Przeciążo­
ne władze nie mogły podjąć nawet robót 
przygotowawczych: zebrania wszechstronne­
go materyału statystycznego. Stworzona wó­
wczas w łonie K. B. K. s e k e y a  o p i e k i  
n a d  d z i e ć m i  postanowiła przeprowa­
dzić statystykę praktyczną: ratować prze- 
dewszystkiem dzieci, a liczenie ich odro­
czyć na czas powojenny. Puszczono więc w 
nich całą organizacyę wraz ze wszystkiemi 
delegacjam i i subdelegaeyami K . B. R., 
zbierano dzieci i szukano im przytnłku i o- 
pieki. W net jednak wszystkie istniejące 
przytułki były przepełnione i miejsca na 
dzieci zabrakło, choć rozmieszczano je  i u 
ludzi dobrej woli.

W tedy to. przynaglony koniecznością, K. 
B. K. przystąpił do tworzenia przytułków, 
6chronisk i ochronek nowych. N ie trzymał

się jednolitego systemu: wszystkie inne
względy podporządkowano temu, by nieść 
ratunek co r chlej. Zakładano więc ochron­
ki własne, zakładały ie na swoją rękę dele­
g a c ie  II. B. K .; subwencjonowano inne, by 

j mogły rozszerzyć działalność, delegaci K . B. 
; K . organizowali w Galicyi i w Królestwie 
opiekę, korzystając z każdej in ic ja tyw y i 
dobrej woli. I w ten sposób powstawały po 
kraju gniazda, sieroce, częścią utrzymywane 
przez K . B. K. i jego delegacje, częścią 
wspomagane tylko lub całkiem ocień nieza­
leżne, częścią współdziałające % nim, lub 
luźnie idące z nim ręka w rękę. Najściślej 
z sekcyą K. B. K . złączony jest oddział pań 
dla ratowania dzieci, rozsyłający delegatki 
po kraju, tworzący nowe gniazda i rozmie­
szczający dzieed u rodzin, oraj komitet dye- 
cezyaluy, zajmujący się sierotami wojenne­
mu

Ta deoentralizacya opield ułatwiała, je j 
rozprzestrzenienie 1 powiększała jej szjb - 
kość i sprawność, lecz sprawiła^ iż pełnego 
jej obrazu na razie dać nie podobna. Nadej­
dzie potem pora, gdy przewali się robota 
najpilniejsza, a zewsząd sprawozdania na­
płyną. Bezpośrednio eefccya K. B. K. zało­
żyła: schronisko przejściowe w Krakowie, 
doin przytułku dla niemowląt w Kalwaryi, 
schronisko sieroce w Krzeszowicach, zakład 
wychowawczy w Łososinie, zakłau sierót w 
Niepołomicach oraz dwa przytułki zwinięte 
przez ,.vis m ajor": schronisko w Przewor­
sku i bursę choceń8ką w Nowym Targu dla 
uczniów. Z pomocą sekcji K. B. K. [m> wstał 
również Dom sierocy w Prądniku Białym 
pod opieką I kierownictwem oddzielnego ko­
mitetu pań. Sekeya wysyłała też dzieci do 
Rahki.

A zakładanie schronisk dla dzieci stano­
wiło drołuią tylko eząrtkę działania: trzeba 
było je organizować, wyposażać, zaopatry­
wać. Na rozwój działalności K. R. K. w. 
teni poin rzuci pewne światło fakt, że z 
fjnduszów K. B. K. wydano na opiekę nad 
dziećmi w r. 1915 dwa tysiące koron mie­
sięcznie, w 1916 t. 15 tysięcy, a w 1917 r. 
przekroczono juz 30 tysięcy miesięcznie, nie 
licząc darów w naturze, jak żv wnnść. odzież, 
obuwie, bielizna, dostarczanych przez K. B. 

j R. schroniskom. Cyfra ta nie obejmuje ró­
wnież wydatków sefccyi sanitarnej K. R. K., 
którą opłakany stan zdrowotny zmusił do 
założenia dwu lecznic gruźliczych w Zako­
panem i scnrnniska leczniczego dla dzieci 
dotkniętych jaglicą, a zagrożonych ftlej>otą, 
w Oświęcimiu. P tó c z  leczenia otrzymują w 

| nich chore dzieci utrzymanie, opiekę 1 wy­
chowanie.

W szystkie te schroniska i zakłady ocalą 
pewno od zagłady dzieci tysiące. Bą wszak­
że niewystarczające. Mimo wytężonego ich 
działania: śmiertelność wśród dzieci polskich 
weiąż rośnie i przybiera rozmiary klęeki na­
rodowej. Potrzeba gwałtowna nakazu ie po­
mnożyć te zakłady i rozszerzyć; brak fundu­
szów natomiast zniewala K. B. K. znacznie 
je ograniczyć, jeśli nie wręcz zwinąć.

O życiu, zdrowiu i doli dzieci polskich 
rozstrzygnie „Tydzień  K. B. K.

*  *  *

Dzisiaj, w  niedzielę, pierwszy dzień „T y ­
godnia K. B. K .“ . Zbiórka na ulicach od 
goaz. 9— ?: po kawiarniach 1 restauracyacn 
od 4— 9 wieczorem. Jutro, w poniedziałek, 
ozdobienie okien nalepkami wigilijnemL W e 
wtorek, w pierwsze święto, kwesta po wszy­
stkich kościołach kraju. W ieczorem przed­
stawienie na dochód K . B.- K . w  teatrze 
miejskich.

• • *

Jutro, w  poniedziałek, w  żadnym rtomn 
polskim nie braknie na oknach nalepek wi- 

[ gilijnych K. B. K. Nabywać je  można w 
okładach papieru.

B R O Ń S K A .
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zajmują stanowisko lub je j nie rozumieją. 
Nagrody mają wynosić razem 20.000 mk. 
A  to pierwsza 10.000 mk., druga 5.000 
mk., trzecia 3.000 mk., dwie dalsze po
1000 mk.

Nasza najuniżeńsza prośba streszcza 
się w tein, żebyś Pan ze względu na na­
rodową sprawę, która przez to ma doznać 
poparoia, zechciał najlaskawiej objąć u- 
rząd sędjiego konkursowego. T ę  samą 
prośbę wystosowaliśmy do pp.: hrabiny 
Bcthusy-Huc, Rudolfa Hertzoga, dra Fry­
deryka Tange, Józefa Lauffs‘a, Ryszar­
da Nordbausena, pozasłużbowego posła 
XI So chdau‘a, barona Omiptedv. RudnMa 
St.rat.za, Olgi Wohlbrilck i Teodora v. Zo- 
beltitza.

Manuskrypty mają być dostarczone do 
1 kwietnia 1914, poczem po poprzedniem 
przejrzeniu przez komisyę i osobny wy- 
dzi.d zostaną w ciągu września 1914 prze­
słane członkom jury w odpisie maszyno­
wym, aby im przez to możliwie umniej­
szyć pracę.

W  nadziei otrzymania rychłej, ile mo­
żności przychylnej odpowiedzi, pozostaje­
my z najgłębszym szacunkiem JW . Pana 
nsjnr.iżeńszy Zarząd główny „Ostmarken. 
vereinu" w zastępstwie W a g n e r  I. w i­
ceprezes, S c h o u 11 z jeneralny sekre­
tarz. tf -
Z powyższego listu przekonujemy » ę ,  że

,.Oftmarkeirverein“  walczy? przeciw Pola­
kom nawet z pomocą tendencyjnych powie­
ści, pociągając do swego dzieła nienawiści 
nawet niemiecki świat literacki, aby przy 
jego współdziałaniu pozyskać umysły jesz­
cze nie zakażone trucizną antypolską. Po­
wieści te ad hoc przeciw nanj fabrykowane, 
miały dzięki wpływom Tiedemanna 1 jego 
ludzi z góry zapewniony odbyt, jak to wi­
dzimy z oferty poczytnego bardzo w  Niem­
czech beletrystycznego tygodnika „Da_ 
heirn", k tóry na nienawidzianego chciał dru­
kować wyszlą z tego konkursu powieść an­
typolską, odznaczoną I  nagrodą, za oenę 10 
tysięcy marek, przez co z gnrv byłyby się 
wróciły koszta nagrody, wyznaczonej za 
„najlepszą" powieść antyjmlską. Szlachetny 
ten projekt nie doszedł do wykonania, bo 
nagły wybuch wojny popsuł obchód jubileu­
szu neokrzytackiego Towarzystwa i jerro li­
teracką" imprezę, jednak sam pomysł, u- 
wierzytelniony powyżej przytoczonym li­
stem, wymownie świadczy o tern, jak „Ost- 
markenverein“  usiłował wpłynąć na niemie­
ckich pisarzy, których obdarzył swojem zau­
faniem, aby zdezawuowali zdanie najwięr 
kszego geniusza niemieckiego mrodu, Goe­
thego. wyrażone w ..Fauście":

„Eln pa ruty Lied! Pfuil ein ■ politisch Lled, 
Ein leidig Lied!_„“

Z miasta.
ŚW IĄTECZNY NLMER „GŁOSU NARODU" 

w zwiększonej objętość ukaże się w pw. śu> 
łeb w południe.

T , S. L. A  TYDZIEŃ K. B. K. Zarząd Głó­
wny T. S. L. wezwał wszystkie Koła T. 8. L. 

j do licznego udziału w pracach około pomnoże­
nio zbiórki na Tydzień K B. K.

M ĄKA NA TYDZIEŃ ŚWIĄTECZNY OD 
23— 29 B. M. Wojenny Zakład dla obrotu zbo­
żem przydzielił gminie, wskutek Interwencji 

j prezydyum miasta u władz centralnych, mąkę 
białą na tydzień świąteczny z m łynów węgier- 

j skich. Transport tej mąki potrwa kilka dni, 
j skutkiem czego wydawanie mąki w sklepach 
, miejskich rozpocząć się noże i  natury rzeczy 
k po nadejściu tej mąki, nie wcześniej atoli ja k 
, w piątek 28 b. m. Sposób wydawania mąki 
1 podany będzie do wiadomości konsumentom 
w czasie właściwym.

i W ILIA  DLA LEGIONISTÓW odbędzie się 
w bieżącym roku w niedzielę dnia 22 b. m. o 

; godz. pól do 6 popol. w miejskiej kuchni oby­
watelskiej przy ul. Franciszkańskiej. Wszyst­
kich legionistów czynnych, oraz inwalidów i 
supcrarbitrownych u,>rasza się o przybycia.

„ŻEGLUGA POLSKA". W sobotą 2? b. m. 
odbyło się w sali Rady pow. W alne Zgroma­
dzenie Stowarzyszenia „Żegluga Polska". —  
Obradom przewodniczył poseł ZJeie.niewski. Na 
wstępie prof. I>r Roman Rybarrki zreasumo­
wał dyskusję pierwszego zebrania, odbytego 
przed tygodniem. Omowi! dwa kierunki, w któ­
rych ma się rozwijać działalność Towarzystwa. 
W pierwszym L zw. ideowym mają być pod- 

; kreślone momenty natury jmbliozno-troispodar- 
czej w drugim zaś L. zw. piaktycznym momen­
ty pry watno-gospodareze odgrywać, będą rolę 

' dect dującą. Zadaniem Towarzystwa obok reaJ- 
: nyc.b przedsięwzięć, mają być także badania 1 
próby przygotowawcze o charakterze techni­
cznym i finansowym w zakresie budowy dróg 

, wodnych, dalej opracow-ywanie p. awnej stro­
ny zagadnieuia, jako materyatu dla kongroen 
pokojowego, wreszcie -ęóopaganda idei, któ­
rym Towarzystwo służv.

T>r H. Jurczyńakl przedstawił przerobiony 
statut, który w obecnej formie różni się od 

! poprzedniego. Obydwa kierunki znalazły my- 
i raz w dwóch sekcyoch: 1. eekcyi propagandy 
1 wśrtid społeczeństwa polskiego łded żeglug! pol­
skiej i 2. sekcyi zakładania, organizowania i 
0rov.ad7.enia przedsiębiorstw zarobkowych, po­
zostających w związku z z jgiu rą śródlądową 1 

! morcką. Statut przy jęto jednorioPnle. Dyr Róg 
■ postawił następnie listę kandydatów do Rady 
nadzorczej, których też wybraao W skład jej 
weszli: Dr Bardel. proi. 1> BujaJt, Dr Jureayń- 
ski, prof. Dr M. Morozewio, sl. radca be«L Re­
gi ec, pułk. Roja, prof. Dr Rybarski, dyr. Te- 
pege Szydłowsk1' i poee1 Zieleniewski Do ko- 
misyf rewizyjnej w “szli: dyr. Strzyżów*ki dyr. 
Róg 1 właśe. domu bani. R-wzyńskL Zareje­
strowanie stowarzyszenia powierzono pp. Dr 
Jurczyńskiomu, dyr. Rogowi 1 dt-r. Szydłow­
skiemu. Red* nadzorcza nkonatytnowała *lę 
natychmiast, wybierając swym prezesem ptroL 
dra Józefa Morozewicza.

KURSA DLA ANALFABETÓW . Koła T. 8. 
L. w kraju, etosownie do uchwały Walnego 
Zjazdu, otwierają kursa dla analfabetów. — 
W ostatnich dniach kursa takie powstały w 
Raeesowie, Lwowie i Zakopanem. Koła T. S. L  
w Przemyślu powołały’ do życia komi*yę dla 
spraw oświatowych celem ujednostajnienia 
pracy oświatowej w mieście 1 powiecie.

KONCERT NA LITW!?. W pirtek diz 28 
grudnia odbędzie się —  jak. już donieśliśmy — 
w sali „Sokola" koncert na głodnych na Li­
twie. W bogatym programie u -zostoicią PP-! 
B. Rychterówna, deklamatorks i ( rdcytSforka, 
której występ w Krakowie apotka! się t rze- 
telnem uznaniem, oraa tak dobrze zapisany W 
pamięci melomanów krakowskich, pianista 
Zygmunt Przeorski. Program szcz^ółowy po­
dany będzie Dózniej.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. W  dniu 21 b. 
m. nadeszły na wystawę Tow. Sztuk Pięknych, 
plac Szczepański 4, miniatury Mieczysława Ja­
kimowicza, wykonane na kośd słoniowej — 
Przedstawiają one: „Portret księżniczki A. Czar­
toryskiej", , ,Portret St. Żeromskiego", „Stu- 
dyum portretowe", „Marzenie", ^reludyum", 
„Świt" i „Wspomnienie".

Salon sprzedaży dzieł sztuki, istniejący pnrv 
Tow. Sztuk Pięknych, wzbogacił sie w o^ta- 
tnicn dniach o dzieła: St. Czajkowskiego, St. 
Filipkiewicza, T. Grot ta. Y1 fi nf matma, Lubań- 
skiej-Stryjeńskiej, J. Styki P. StaeHowicza, 
F. Turka, F,. Jrojanowskiego, R. Uziembły. W. 
Weissa, L. Wyczółkowskiego l iDnych. Ponadto 
starsze• malarstwo reprezentują- J. Matejko, J. 
Koesak, Al. Kotsis i Fr. Lipiński. Salon otwar­
ty jest codziennie od 10 rano do 4 popołudniu. 
Wstęp bezpłatny.

ARTYŚCI KRAKOW SCY biorą liczny udział 
w wystawie sztuki współczesnej, urządzonej 
przez Tow. dziennikarzy polskich i Salon sztu- 
si. Dotychczas zgłosili dzieła pp.: Azentowiez, 
Czajkowski, Dziurzyńska, Fabiański, Filipkie­
wicz, Grott, Hoffmann, Janowska, Klimowski, |

Kossak, Małachowski, Mehoffer, Niesiołowski, 
Rogowska, Sichulski, Siachiewicz, Stasiak, 
Terlecki, Turek, Uziembło i Weiss. Dzieła tych 
artystów zostały już wysłane do Lwowa. —  
Otwarcie wystawy oahędzie się dnia 31 b. m.

SPROSTOWANIE —  SPROSTOWANIA. Od­
nośnie do pisma p. B. Mikuckiego, pehujmocni- 
ka dóbr hr. Potockich w Krzeszowicach, w spra 
wie dostawy ryb dla Krakowa, zamieszczone­
go w „Głosi* Narodu" z dnia 19 b. m., otrzy­
maliśmy następujące sprostowanie:

Nie jest zgodne i  prawdą, jakobym w lecie
o. r. miał oświadczyć imieniem gminy m. Kra­
kowa p. Mikuckiemu, pełnomocnikowi dóbr hr. 
Pctocicich w Krzemowicach, te gmina m. Kra­
kowa tau:i»m urządzenia własnej sprze­
daży ryb rzecz prosta, te gmina nie
zrezygnowałaby z tego obowiązku 1 natur ilnle 
nie mogła mnie do złożenia taKiego oświad­
czenia upoważnić. To też o t&Kim zamiarze 
gminy nic mi nie było wiadomem.

Natomiast, aby umożliwić magistratowi %» 
kupno ryt> dla mieszkańców miasta, oraz aby — 
ze względu na risaą, obowiązującą cenę — u- 
sunąć przeszkody, jakieby zarząd dóbr, oraa 
iuni producenci z tego tytułu przy sprzedaży 
ryb miastu lub innj u  nabywcom, którzy nie 
mogą ceny maksymalnej przekraczać, mogli na 
potkać, starałem się o podwyższenie taryfy dis 
Galicyi, co też odniosło skutek zupełnie po 
myśli producentów. Na dotyczących konferen- 
cyach w któnch brali udział między innymi 
również i zastępcy administracji dóbr hr. Po- 
tockjch, pp. Mikurkl 1 Czupryński, jut w tedy 
upraszałem Ich, aby przv rozdziale zajjaaów 
między odbiorców nie pomijali gminy m. Kra­
kowa z tem, iż matristrat przyzna producen­
tom tak taryfowe wynagrodzenie, jakotel zape- 
wtia i pirinię. Już wówczas ot.izymałem wymi­
jającą odpowiedź, te administracja muai u- 

| względnić przedewszyltklem swoich stałych 
I odniorcow, mimo, t* ryby nietylko rozeprzeda- 
ne, ale nawet odstawione nie były. Faktem jest, 
że od kiedy gmina m. Krakowa zajmuje się a- 
prowrzaeyą miasta w rj’hy, ariministracya dóbr 
hr. Potockich ani razu nł« oddala swych zapa­
sów z wolnej ręki do dyspozycyi miaau, i  
wyjątkiem roku 1914, kiedy była zresztą do 
tego zmuszona, kiedy zapasy te, k'órc są bar­
dzo duze, były zagrożone w zimie przez nie­
przyjaciela. Wtedy jedynie gminie miała adml- 
nlstracya do zawd^ęczwnia, że mogła te zapa­
sy zwieźć dn zagrożonego Krakowa, pomieścić 
w odstąpionej pływalni w Parku Krakowukim 1 
bardzo korzystnie sprzedać. Z wdzięczności za 
to obyw;iie!skie stanowisko nastąpiły zajścia 
zeszłoroczna i tegoroczna. Dalsze komentarze 
chyba zbyteczne.

Dr. E d w a r d  S c h e e h t s L
TAJNY MAGAZYN SUKNA. Urzęd dcy 

dyrekcyl policyl zajęci w oddziale zwalczania 
licowy towarowej, wykryli wczoraj przy uh 
Grodzkiej 1. S tajny magazyn sukna, będący 
własnością kupca E r t r a a i k a .  W magasynie 
znaleziono znaczne zapaay materyalów, Lu r  ml
yaowa&zarji ihandai t i t  a- - Ł o r ]  T o w w  akoo-
fłsk-owano, a przeciw ErteszL oni wd.roi.imo 
śledztwo karne.

1 głoszony przez p. Brackiego, „Pochód żałobny 
! Kościuszki na Wawel" N ow ow iejsk iego . Czy­
sty dochód z koncertu przeznaczono na fundusz 
Kościuszkowski.

POGRZEB Ś. P. REKTORA BRUDZIŃSKIE­
GO. Dzienniki warszawskie donoszą, że po.razob 
ś. p. rektora Brudzińskiego zapowiada się ja­
ko wielka manifestacya czci dla zasług zmar­
łego. Organizacyą pogrzebu zajmuje się mło­
dzież akademicka. Onegdaj przeniesiono tru­
mnę ze zwłokami zmarłego z mieszkania przy 
uh Czackiego do dolnego kościoła św. Krzyża. 
Stąd nazajutrz po nabożeństwie, odprawionem 
przez k*. biskupa Ruszkiewicza, przeniesioną 
ma być do pałacu Kazimierzowskiego, gdzia 
wystawioną będzie w osobnej sali na ozdobnym 
katafalku. W  tym przed pogrzebowym pocho­
dzie studenci nieśli przed trumną długi szereg 
wieńców. Ministerstwo oświaty ofiarowało 10 
tysięcy marek na fundusz im. J. Brudzińskiego, 
zapoczątkowany przez komitet pogrzebowy 
młodzieży akademickiej. Młodzie# akademicka 
i senat postanowiły przywdziać na dwa tygo­
dnie żałobę.

NIEPORZĄDKI POCZTOWE. Z Kęt piszą 
nam: Dnia 6 listopada posłano pakiet, nadany 
w urzędzie poest. Kęty. do urzędu poczt. Do- 
bezyoe. Pakiet ten znacznej wartości, mimo 
reklamacyl, dotąd nie dostał się w ręce adresa­
ta i bodaj czy go już będzie oglądał Nie jest 
to woale wyjątków era zdarzeniem, bo sama 
prowincjonalne urzędy pocztowe udowadniają, 
it po 200—300 frachtów u Dich zalesra. a prze- 
■ylnk na nie miesiącami niema. Powodem tych 
jaskrawych nieporządków jest zapewne miedzy 
innemi to, że dyrekcja poczt, ludzi kwalifiko­
wanych za dekretem, którzy ściśle wypełniali 
obowiązki, wycofała z urzędowania.a na miejsca 

ich przyjęła siły tymozasowe, które urzędo­
wanie zupełni* lekceważą. Posłowie nasi po­
winni energicznie zająć *ię tą sprawą, ho fakt, 
że ohecnie przesyłki pocztowe giną, jest wielką 
krzywdą dla ludności i tak ju i ogromnie zruj­
nowanej arotyzną i mnóstwem klęsk, które 
wojna pociągnęła ia aohą. Ks. J.

Zamieszczając {kowyisz# pismo, podnieść 
musimy, i# na nledoehodzenic przesyłek pocz­
towych od wielu tygodni otrzymujemy skargi 
Częste są również kradzieże zswartośd pakie­
tów. Wogóla poczta przesyłkowa w ostatnich 
czasach przestała być instytucją, do której mo­
żna mieć zaufanie.

ROZSTRZELANIE BANDYTY. Gubematoi 
wojskowy w Siedlcach ogłasza: Hersz.t bandy­
tów, Stanisław Wieczorek z Ręczajów, w pow. 
radzymińskim, był ujęty dnia 9 b. m. w Miń­
sku mazowieckim 1 na mocy wyroku pniowe­
go sądu cesarsko-nieudeckiego gubernator­
stwa wojpkowetro, z dnia 11 h. m., skazany 
na śmierć za zabronione posiadanie broni pal­
nej, z którą uczestniczył w licznych napadach. 
■Wyrok wykonano przez rozstrzelanie.

LUDNOŚĆ LODZI. Na posiedzeniu Rady 
miejskiej radny Konie stwierdził, ie  ludność 
Łodzi, wynosząca nrzed wojną 600.000, spa- 

r t m i i  4 « 871 tysięcy.
FAŁSZYW E 100 - MĄRKÓWKT. Donoszą 

z Ozęet oefcowy, te w okolicy ukazały się fał- 
siyws 100-markówkL

Z Polski I ze świata.

STATU A  D LA  KLASZTO RU  JASNOGÓR­
SKIEGO. Biuro praeowe jen.-gub. w Lublinie 
komunikuje: K«. biskup St. Zdzitowiecki wy- 
stoaował następującą odpowiedź na pismo jen.- 
gub. hr. Szeptyckiego, donoszące o ofiarowaniu 
statuy Matki Boskiej dla klasztoru jasnogór­
skiego przez cesarza Karola: „Po otrzymaniu
zawiadomienia, że J. Ces. i Król. Apostolska 
Mość zamierza postawić na miejsc* pomnika
cara Aleksandra w Częstochowie statuę Matki ' 
Bożej, spieszę prosić jenerał-gubematorst.wo o 
złożenie w mam i moich dyecezyan imieniu naj­
serdeczniejszą podziękę u stóp monarchy
austro-węgierskiego. Dar ten katolickiego mo­
narchy będzie należycie zrozumiany ł ocenio­
ny przez cały wierzący naród polski, który za­
wsze żywił niekłamaną' gyrapatyę do katoli­
ckiego, habsburskiego domu. St. Zdzitowiecki, 
biskup kujawsko-kalifiki. Oprócz tego nadeszło 
pismo dziękczynna od magistratu Często­
chowy.

KONCERT KU CZCI KOŚCIUSZKI W PG 
ZNANIU. Pisma poznańskie donoszą: Jako fina1 
obchodów Kościuszkowskich urządziły zjedno­
czone poznańskie Koła śpiewackie polskie w 
dniu 17 grudnia wielki koncert ku uczczeniu 
pamięci Tadeusza Kościuszki 7,e współudziałem 
posła do sejmu, p. Wojciecha Korfantego, jako 
prelegenta 1 artysty teatru polskiego p. Wła­
dysława Brseki“ "0 iakn ćn’-'amatora. Teatr brł 
przepełniony. Scena udekorowana, popiersie 
Naczelnika n? postumencie umajone, ponad j 
niem Biały Orzeł na czerwonem tle. Program 
z dwu części złożony, na przemian przeplatany 
występy chórów mieszanych i prologów . Punk­
tualnie o godzinie 7 i pół wieczór rozpoczęła 
uwertura do opory „Paria" St. Moniuszki. Z 
atrakcyj wokalnych, jakie wypełniła cześć pier­
wsza, pominąć nie można kantaty jubileuszo­
wej ks. Dr Sarzyńskiego „Pogrzeb Kościuszki", 
„Polonezu Kościus7,ki“ (z r 17921 i „Rozmowy 
Kościuszki z Bagienka" (na chór żeński), wszy­
stkie pod batutą prezesa związkowego Kół 
śpiewackmh, p. Barwickiego. Treścią wieczoru 
była mowa posła p. Wojciecha Rorfantego. Pre- 
leeent przedstawił Kościuszkę jako wzór su­
mienności, miłości ojczyzny, prawa i wyrówny- 
wającej sprawiedliwości społecznej. Po krótkiej 
przerwie część drugą programu wypełniła u- 
wertura „Polonia" (na orkiestrę) R. Wagnera, 
fragment z poematu „Kazimierz W ielki", wy-

Zawladomienła I komawOcafy.

W YSTAW A GWIAZDKOWA „CZWÓRKI" 
ul. Sienna 1. 2, cieszy się nadaj niesłańnącem 
powodzeniem. Z dnia na dzień rosnąca frekwen­
c ja  zwiedzających, jak rówiet znaczna sprze­
daż dzieł wszystkich wystawców, jest najle­
pszym dowodem wysokiego poziomu artysty- 
oznmro wwstawy.

Z RESURSY URZĘDNICZEJ. Zgodnie z trady­
cją poprzednich lal urządza Resursa urzędniczą 
w Krakowie. Rynek 13. I p. „opłatek" z kniacyą, 
umzmwflny produkcjami woknJno-mnzycz.neiTH 
dnia 5. styozws o god*. wpół do ósmej wiecT.oram. 
Lift* zgłoszeń wyłożona u kursora w lokalu Re­
sursy do dnia 2 styczniu Goście mile widziani.

Z KRAK. KLUBU SZa CHISTóW. Z powodu 
25-lotnćego jubileuszu ktnbu rozpocznie się d. 3 
styczni). 1918 r. wielki turniej szachowy, podzie- 
bmy ns dwie klasy — dla graczy Bilnyćh i słah. 
szych. Zwycięzcy klasy drugiej mają prawo roze­
grania partyi z klasą pierwszą. Klub przeznacza 
ais dwóch klas piękne nagrody — ponadto jest 
kilka nagród ofiarowanych przez członków i go. 
śc.i kluou. W turnieju mogą brać udział oprńea 
czronków klubu również byfi członkowie i zwo­
lennicy gry szachowej, jako goście. Wpisy przyj, 
.eraje się do 31 grudnu- Bliższe szczegóły w klubie 
międiy godziną 6—7 wieczór. Rynek główny Nr 16. 
Kawiarnia p. Franczaka

EGZAMIN KWALIFIKACYJNY dia szkół wy- 
działowych złożyły w terminie jesienByru przed 
krakowską korab vą egaaminacrjną z grupy I.: 
AdamczTkówn* Józefa. Bary* Ignacy, Batorzyń- 
ska Anna Chmielowska Marys. Daw-idowiczówr.a 
Marya. Dobrzańska Mary a. Kritzówna Kazimiera, 
Girtlerór.Tia Janiną Hamulińska Ireną Tlennebrrn 
Marya. Holinkowska Heleną Jackowska Marża, 
Janczewski Józef. Kucharczykówna Wiktmryą 
I.apicka Janiną Ocbahowiczówna Maryą Polio 

Kazimierą Rojkówna Maryą RoszyńcOwna Em­
mą Schlkgeró-wna Władysrawą Skocz.kńwna Jv  
dwija, Słupska Mana Śzewczykówma Władysła­
w ą  Wojtytanka Elżbietą Zimnalówna Wandą 
IfHackówn* Maryą

Z grupy II: Biłezcwska Amcła, Cieślar* MicluĄ 
Bańkowska Michalina Dobro wolska Edytą Hu­
bicka Emilią Goreiycówna Btanistawą Gorzko w- , 
wska Leontyną Hailerńwrna Anną Hermann Grze­
gorz, Rajctsnowiczńwna Bronisławą Kawńwną 
Stanisławą Kisielewfczowa M'cha':ną Korytko­
wa Aleksandrą Krawczykówna Stefanią Liptw- 
kówna Z o fą  Łomnicka Józefą Migdałćwna Ma- 
rrą  Misicki Ignacy. Mbrńsiti Roniąi, Otbrrchtó- 
wnji Ptani^łswa, ftlbrrcht/iwna StrfaTiisu Oslt̂ tw 
manówTł Maryą Piasecka Heleną Pilchówua Te­
resą Pissówna Otylią Prochazkówna Józefą Pu- 
enalikowa Izabellą Rymarowa Batomeą - *mj** 
cka Stefania, S t o l a H e l p u * *  Trocka Jóiefi* 
lYarzesTanka Karoliną Zegartowska Heleną

Z grupy III. Albinowska Maryą Ameiscnówn* 
Anną Bajorska Józefą Barańska Karolina, Bor- 
iówna Gizelą Bnkajlo Michał, Bumówna Karoli-
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Wschodni teren wojny:

nopacka Hi*Ił>»r*. K ■■'lan.-luw, !\-u
konna J a .'.K -> iz< Is 'ń iv ,s in .'.»  
gasówna Stefania. V >il^rj"v» Je-' ■*. N I/;* 
Alina. Patryuńana Uafva. Pict-reur.f7,ó.vna 
fia. Pnisrarnu a StrFaina, Pr t flirtów,,. :ów na 
gustyna, Pyzik T*'I?iirz. Seifcitu*'-■» Anjcl*. 
wińska Narya. Tr:*r 1V!ai]vJa*. Titła.-row-., 
Ba, Wlodyżanka Jadwiga, Zajchowska ZoFia.

. i • r- 
1 % 

. „ i . ,

y,o- 
A i- 
81* 
lo

Na tydzień K. B. K.
Ka. prof Bystrsonowald 100 K ; k». Pratnnwshi 

20 K : ka.' E. V rana 60 K ; Es. J. M. Kraków 
100 K ; K rajowy Urząd gospodarczy. Kraków 
5000 K ; Marya Szwedowa 10 K : Robert ,Tahona 
10 K ; ka. prałat Or K. Nikiel 200 K : N. N. i  le­
gatu ś P- Mieczysława Hallera 300 K: Adrrrni- 
stracya „Czasu" że składek 3.420 K : administr*. 
ova „Caaau“ ze składek na ochrony K. Ił. K ze 
składek 115 K : prof. Szwarc 20 K- Natalia Btę- 
powska 100 K : radca M.eczysław SzyhalsH 100 
K ; Dr Józrt Jasiński 20 K ;'S zko ła  im. Tadeusza 
Kościuszki w Krakowie 20 K : Katarzyna Porąb. 
Bk a 3 K ; L. A. 10 K . Urzędnicy c. k. Namiestni­
ctwa C. O. G, Sckcva I. i TV. ns ręr . p Heleny 
Krzyszv owakiej 114 K 10 h; Antoś. Jaś. L r '* , 
Marysia i Hania Niedźwieccy dar od św. Miko. 
łaja ' 10 K ; ZoFa Bnrkacka. składka ze sklepów 
przy ul. Ph ig ie j 77 K 50 h; rodzina J. A. z 

Krakowa 3 K : J. Kraśnicki z Wiertwa 10 K;
prof. Emilowie Godlewscy sen. 100 K : Wiktor
i Wanda Lampe 30 K ; Wacławowie Anczycirale 
500 K : Drnkarrna W. L. Anczyc i Sp. 500 K; 
Marceli Hen^ynberger Twierdza-Andrychńw 500 
K ; Dziewońscy i Batko 250 K : Mieszkowska CS 
kg* oąlo:) 6 K : Tomasz Bętkowski 10 K : dyrektor 
Stanisław Czarnowski 100 K : zebrano na Litwę 
nr. 21 przez Dr Niemezewską 113 K M h: zebra­
no przez p prof. Kostanecką na książeczkę nr 
3301 K 260 h 50: frm a Konstanty Reszczyński 
1.500 K : urzędnicy firmy K. Puszczyński 101 K ; 
baron Puszet 200 K ; ks. Michał Wojtusiak 100 K.

*f* Stanisław Tondos.
Wczoraj zmarł w naszem mieście jeden z naj 

popularniejszych artystów polskich starszej gr- 
neracyi — Stanisław Tondos. Nie tu miejsce 
w krótkiej notatce pośmiertnej przedstawiać 
całoksz'aft jego bogatej wielolcniej twórczości. 
Poukrcilić tylko należy, że ś. p. zmarły w 
swych prześlicznych akwarelach odtwarzał 
przed»ws2ystkiem Kraków. Z pod jogo pędzla 
ukazywały się raz wraz nieporównanie piękne 
fragmenty starego Krakowa, przedewezyatkiem 
starodawne, historyczne naaze kościoły. Su­
kiennica. barbakan, baszty, oraz wiele archite- 
ktr.nicznych osobliwości miasta. Złożył tom 
dowód głębokiego umiłowania Krakowa, w 
którym długie lata pracował ku chlubie sztuki 
ojczystej. Talent 6. p. Tondosa uznawano ni# 
tylko w Polsce (na wystawie w Warszawie w 
T. 1900 odznaczony został dyplomem honoro­
wym i złotym medalem). Nasz artysta zdobył 
sobie imię także i Zagranicy, czego dowodem 
dyplom honorowy i zloty medal, otrzymane b » 
wystawie paryskiej.

S. p. S Tondo* urodził się 10 marca 1854 r. 
w Krakowie. Do szkoły sztuk pięknych uczęez- 
czał za dyrekeyi Wład Liwzczkiewicza, Zx- 
ćtSącony -prre* Jubmnra Kmaaka, który wy-ao 
ko cenił jego zdolności, poświęcił się akwareli 
Poza Krakowem oddawał się stndyom malw- 
ririui w Wiedniu, gdzie pracował pod kDniD- 
kaem prof. Seitza, oraz w Monachium. Zmarły 
przez łeereg lał był takie profesorem rysun­
ków w krakowskich szkołach średnich. 1 Osie­
rocił żoną i syna, obecnie podporuciaika 18 
p. p.

Jako niezwykle utalentowany artysta I go 
rący miłośnik Krakowa, pozostawia po sobie
i. p. Tondoe trwałą pamięć. E. i. p.

B i u l e t y n  a u s t r o - w ę g i e r s k i .

W M r i .  dnia 33. grudnia 1917.

Urzędownio ogłaszają dnia 22. grudnia 

1917:

W eefcedil terea w *jn y : 
Zaw itM eale broaŁ 

W took i teeaa w u jay?  

Nleprzyjacłelskłe ataki na Monte Aaoione 
I na wzęóraa przylegające na zachód spełzły

*ia tuczem.
Szef sztaba gnaerrlnegn.

biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 23. grudnia 1917.

W ielka główna kwatera ogłasza dnia 22. 
grudnia. 19f7:

£ » « * • * ■ !  ta n a  w ojny:
Grupa wojsk ks. Ruprechta: Pod West- 

Roosebocke, jakoteź r 1 Ouemd I Moea- 
vres przejściowo zwiekaaonn czynność dria- 
lottra. W  pomnie jarych walkach na przedpo­
la** wzięto jeóców.

Grupa następcy tronu: W  niektórych od- 
cmkach wzdłuż AOette, w Szampanii i na 

wsckodnim brzegu Mozy ogled działowy | 
minowy odżył w godzinach wieczornych.

^ ^ ^ ■ w o je k  k«. Albrechta: Natarcia wy- 
srładowene na północny wschód od Thann 
d ”0wadziło do pojmania znaczniejszej B- 
ezby Franenzów.

Wystawa obrazów
, . C z w ó r k a “
Kraków, ul. Sienna 1.2.

Nie nowego.
Front macedoński: W  htku Czerny, mię­

dzy WSidorem a jeziorem Dojran 1 wzdłuż 
Stronty chwilami wzmógł się ogień działo­

wy.

W łoski teren wojny:
Pcyoindniu W łosi napróżno atakowali 

Monte Asokma ł wzgiWza, położone na za­
chód stamtąd. T-Jtóe wieczorem ponowione 
ataki nleprzyjaclośskłe nłe udały ftłę. Czyn­
ność oraiow a tuiędzy Brentą a Piavą pozo­

stała zaoczna.
F;envszy jen. kwaterm. Lndendorł?.

S p s tU e  b d o r u i d i ą i  z M i i
Warszawa. B. kor. Prezydent Tnlnistrów, 

K u c h a r z e  w s k  i, wyjechał dziś naprze­
ciw niemieckiej misy i pokojowej do stacyi 
koło Bednnr, ałiy towarzyszyć sekretarzowi 

stanu drowi K u e h ] m a n o w i do W arsza­
wy. Popołtidnhi udali się prezydent mini­
strów KucharzewskJ i hr. Rostworowski do 
Berlina.

K U C H A R ZE W SK I W  BE R LIN IE .
Berlin. B. kor. Kueharzewsk! na zaprosze­

nie kanclerza przybył tu dziś przed połu­
dniem w towarzystwie kierownika departa­
mentu politycznego hr. Rosi worowąskiego I 
zastępcy sekretarza skarbu Wieniawskiego.

K U E H LM AN N  W  W AR SZA W IE .
Młósk. B. kor. B. W olffa. Generał-guber- 

nator B e  s e l e r  powitał dziś sekretarza 
stanu dra Kuehlmanna w Warszawie, na 
dworcu kolejowym. K u e h l m a n n  odje­

chał potem osobnym pociągiem na kowelski 
dworzec w Warszawie.

W ęgrzy nie wyślą osobnego delegata.
Włedert. B. kor. Prezydent Izby posłów, 

dr G r o s s ,  zapytał dziś prezydenta mini- 
j strów dra Seidlera, czy prawdziwą jost wia^ 
jdomość dzienników, że tajny radca S z t e- 
r e n y i ,  jako przedstawiciel, względnie ja- 

I ko doradca rządu węgierskiego, będzie brał 
I udzi3t w rokowaniach pokojowych w Bize- 
j ścitt litewskim. Dr Gross otrzymał od prezy- 
\ denta ministrów wyjaśnienie, że wiadomość 
ta nie odpowiada faktom.

Rowy termin dla ententy.
Wiedeń. (Telefonem ). „Achrt IThr B)att“  

przynosi wiadomość, 4e do- Sztokholmu przy­
był delegat rządu rosyjskiego w celu pod­
jęcia rokowań z przedstawicielami ententy. 
Rosya proponuje entencie trzvmiesięczny 
termin dla ewentualnego przyłączenia się 
do rokowań pokojowych.

Yv Brześciu litewskim.
Wiedeń. B. kor. Jak się dowiadują dzien­

niki ze strony poinformowanej, hr. Czernin 
dnia 20. bm. popołudniu ze swym orwzakiera 
p izybył do Brześcia litewskiego. Czernina 
powitał na dworcu szef sztabu generalnego 
oaczelnej komendy na wschodzie.

Pierwsze spotkanie i  pełnomocnikami ro­
syjskimi nastąpiło podczas kołacyi i miało 
Bader serdeczny eharakter.

Formalne rokowania pokojowe rozpoczną 
się w pierwszych dniach najbliższego tygo­
dnia, g d y i delegaci niemieccy, tureccy i buł­
garscy przybyli do Brzeócia litewskiego w 
w piątek i w sobotę, a przedtem mają się od­
być nieobowiązujące konfereneye.

Wybory do konstytuanty.
Amsterdam. B. kor. W edług doniesień i  

Petersburga do „T im esa", wybrano dotych­
czas do konstytuanty 377 członków, z cze­
go  909 e o c y a l n y c h  r e w  o 1 u e y  o n I- 
3 1 ów,  ) 07 m a k s y m a l i s t ó w ,  28 n- 
k r a i ń s k i c h  6 o c v a l n v c h  r e w o l u -  
e y o n i s t ó  w i 12 k a d e t ó w .

Kaledin ustępuje?
'Amsterditm. B. kor. „T im es" donosi z  P e ­

tersburga: K a l e d i n  oświadczył, że z po­
wodu, i i  nie jeet łubiany u wojsk fron to­
wych, które go nie chcą shichaó, u s t ę p u -  
j e. W edług innych wiadomości ustąpił Ka­
ledin wra2  z rządem wojskowym kozaków, 
aby umożliwić utworzenie silnego ukraiń­
skiego rządn ludowego.

W O JSKA U K R A IŃ S K IE  W  ODESSIE.
Amsterdam. B. kor. „T im es14 donoszą * 

Odessy 19. bm.: Rozruchy zostały stłumione. 
W ojsk* ukraińskie opanowują miaąto.

DUTO W  W  UFIE.

Amsterdam. B. kor. Jak „T im es" donosi 
z Petersburga, przebył generał Dutow z od­
dział wojsk* do Ufy. Generał Dutow rozwią­
zał wszystkie^ tamtejsze malcarmalistyczne i 
organizacye I idzie obecnie na Saratów! K  o- 
z a c y otoczyli O r e n h u r g  l jmjęii C z e ­
l a b i ń s k .  Moskiewski sowiet postanowił 

zawiesić nad Moskwą stan oblężenia. 1

W  TU R K E ST A N IE .
Londyn. B. kor. „jfo rn ing Post“  dowiadu­

je się z Petersburga pod datą 19. bm.: W  
Taszkencie konflikt między bolszewikami a 
oddziałami kozaków i kadetów i wojsko­
wych szkói zakończył się zwycięstwem bol­
szewików. „D a ily  Chronicie" donosi z P e ­
tersburga, że sow iety opublikowały wiado­
mość o odkryciu 3ntibolszewiokiego spisku,

A R E S ZT O W A N IA  U K R A IŃ C Ó W
Londyn. B. kor. Reuter donoe: z Peters­

burga pod datą 21. grudnia: O 3 rano wdarły 
się czerwone gwardve do lokalu ukraińskie-, 
go sztabu rewolucyjnego i uwięziły czterech 
znajdujących się tam członków sztabu. Za in­
nymi członkami sztabu, który josi jedynym 
ohcyalnym przedstawicielem Rady w Peters­
burgu, wdrożono poszukiwania.

Ukraińcy żądają pieniędzy.
Petersburg. B. kor. Ag. pet. B a n k  p a ń ­

s t w o w y  otrzymuje codziennie wielką li­
czbę depesz ukraińskiego generalnego sekre- 
taryatu, żądających nagiego przysyłania pię- 
niędzr, na razie 1 miliarda. Depesze podno­
szą, że w razie opóźnienia przesyłki zupeł­
nie ustanie zaopatrywanie ludności w cukier, 
zboże i t. p.. co za sobą pociągnie niebez­
pieczeństwo buntu. Aż do załatwienia kon­
fliktu między radą komiearzy a radą ukraiń
ską nie będzie bank państwowy tej ostatniej* 
wysyłał pieniędzy.

Akces Rumunów do Ukrainy?
Londyn. B. kor. „D aily News" dowiaduje 

się z Peierslmrga, że sztab rosyjskiej armii ( 
na rumuńskim froncie przyłączył się do Ra - j 
dy ukraińskiej. Petersburskie dzienniki do-1 
noszą, że R u m  u n i na pohidniowo-zaoho- j 
dnirn froncie przyłączyli się do ilkraińców .1 
General S z c z e r b a c z e w  został zam iano-!

wany głównodowodzącym całego ukraiń- ■ 
skiego frontu.

O ste m p lo w a n ie  rubli.
Berno. B. kor. „D aily Mail" donosi z Pe­

tersburga o nowem źródle podatkowem rzą­
du Tcni na. W s z y s t k i e  b a n k n o t y , * !  
do pewnego określonego czas*u mają otrzy­
mywać s t e m p e l  r z ą d o w y  k o m i s a ­
r z y  l u d o w y c h ,  inaczej będą uznane za 
nieważne. Za ostemplowanie płaci się nale- 
żytość 15 do 40 proc. wartości banknotów 
na podstawie progresywnej taryfy. W iado­
mość o zbliżaniu się tezo  zarządzenia^ wyw o­
łała już teraz ażio małych banknotów. Na- 
leżvfość wymienna za 100 rubli wynosi 10 
rubli. Zmieniać banknot tysiącrublowy jest 
rzeczą niemożliwą.

KONGRES D EM O BILIZACYJNY.
Wiedeń. (Telefonem ). Do dzienników tu­

tejszych donoszą i  Genewy, że rząd rosyjski 
zwołuje na 28. bm. do Petersburga kongrea 
w sprawie przeprowadzenia ogólnej tteowbł- 
Uzacyi

REFO RM Y BO LSZEW IKÓ W .

Wiedeń. (Telefonem ). Do Ft. 
donoszą z Berlina, że rząd bolszewicki zniósł 
dotychczasową komendę floty. Obecnie flo­
ta zarządzają specyalne kom itety marynar­
skie. Oficerowie marynarki będą na przy­
szłość mianowani w drodze wyborów.

N A  D YE C IE .

Wiedeń. (Telefonem). Do „N . Ft. Prei*?eu
donoszą, że pogłoski o ucieczce rodziny car­
skiej i W . księżny Tątjany z Sybe-ryi są nieu­
zasadnione. U ’ ła rodzina b. cara przebvwa 
nadal w T o l-o *k u  i musi się stosować do 
ogólnych  ograniczeń. Pobiera też karty  ży­
wnościowe. Zakaz co do konsum cyi alkoho­
lu. wydany jeszcze za rządów cara, jest su­
rowo prze-Yrzegany. 5 pak wina, jak ie prze­
słano do Tobolska dia carskiej rodziny, 
straż wojskowa zatrzymała, *  wrno wylała.

nych ubikacyach odbywały sic konferenere, 
w  których brali udział prezydent Izby Mar­
co ra, ministrowie i deputowani obu  spiera­
jących się party i. Fo podjęciu posiedzenia 
Pirolini zlożvł oświadczenie, które Oiolitti 
przyjął z z-adowoleniem do wiadomości. Gio- 
litti rzekł, że nie chce, żeby gn porównywa­
no z Caillaux, nie życzy on sobie działań nie­
lojalnych przeciw koalicyi i sądzi, że Izha 
w chwili, kiedy nieprzyjaciel stoi w kraju, 
powinna być obrazem jedności. (Oklaski na 
ławach zwolenników G iolittiego. zresztą ci­
sza). Marcora podziękował imieniem Izby 
Giolittiem ą za jego  oświadczenie.

Armia czeska we Francyi.
Paryż. B. kor. Ag. Havasa. Zarządzo-nc

zorganizowanie samodzielnej armii c z e s  ko-
s ł o w a c k i e j  pod dowództwem francu­

skiej komendy naczelnej. Armia ta będzie 
walczyć pod własnym sztandarem przeciw 
państwom centralnym.

im  m iro sakoiiwEi w
Kolonia. B. kor. ..Koęfn. Ztg“ donosi z Ber­

lina: W zagranicznej prasie rozszerzyła się po- 
glofcka, te ze strony państw centralnych na­
stąpi nowa propozycja pokijowa. Wbrew te- 
mn oświadcza się z całą stanowczością, że krok 
tala m strony państw centralnych nic nastąpi 

4 Niemcy i łeb sprzymierzeńcy nie mają najmniej­
szego powodn do powtórzenia swojej wielko­
dusznej propozycyi pokojowej.

Ce e Ameryki.
Waszyngton. B. kor. Reuter. Sekretarz 

państw# Lansing oświadczył w sprawie po­
głosek o nowej propozycyi pokojowej N i e ­
m i e c ,  że departament państwowy nie wie 
nic o tern. Stanowisko Stanów Zjednoczo­
nych nie zmieniło się i zgadza się z warun­
kami. podanymi przez koalicrę. to jest, że 
Niemcy mają dać odszkodowanie i przywró­
cić stan pierwotny.

O PRZYSZŁOŚĆ DOBRUDŻY.
Sofia. B. kor. Ag. bnłg. Kongres delegatów 

D o b r o d ł y ,  który od 8 dal obraduj# w mie­
ści# R a b a d a g przy uczeetnir.t.rri* przedsta­
wicieli wszystkich narodowości, wyraził uro­
czystą 1 nieodwołalną wolę tej prowincyi po­
łączenia się % B u l g a r y ą ,  której częścią był* 
ona zawsze w przeszłości.

wszysfkiem znś na dworcu północnym, gdzie 
! czekają n: swą kolej tłumy uchodźców, pra- 
! gnących wracue do Galicy i. Na dworcu tynx 
' utrzymuje porządek straż wojskowa.

Bierny opór w  poczt, kasie oszczędności

Wiedeń. (Telefonem ). Bierna resysteneya 
urzędniczek poczt, kasy oszczędności trwa 
dalej. Wedle obliczeń, trwaiąey zaledw i* 
dwa dni bierny ooór, pociągnął za sobą 

zaletrłość 17.009 nakazów płatniczych.

N A D E S Ł A N E .
C. k. uprzyj, gal. Akcyjny wfc

BANK HIPOTECZNI
FILIA W KRAKOWIE

O b n l ł a  op rocen tow an ie  w k ładek  na 
rachunek b ieżący, książeczki rachunku 

b ieżącego 1 książeczki w k ład k ow e.

Od 1. stycznia 1918 na 31|2V

Węgrzy nie chcą płacić szkód woiennych
Budapeszt. B. koc Deputacys kwotowa Sej­

mu odbył* dziś przedpołudniom posiedzenie, na 
którem był obecny takie prezydent mini Bitów 
Weckarle. Sprawozdawcj. przedstawił nuneyum 
austryaokiej deputacyi kwotowej i wniósł, aby 
deputacya Btwierdzil*, le t  Amtryakami ule 
doszło do zgody, poniewal austryacka depu- 
tacya chce ustanowić kwotą tylko na jeden 
rok, węgierska natomiast na dws łata, jak ró­
wnie* poniewał d s p n t a e y a  w ą g i e r *  kąp 
w p o r n s s m i e n i n  s r s ą d e m  węgierskim 
o d r i u a a  s t a n o w i a k o .  j a k o b y  u k o -  
l y  w o j e n n e  należało p o n o s i ć  w s p ó b  

B i «, a to t uwagi na przeciążeni# Węgier w 
czasie woiny. Po mowach saerega posłów de­
po tacy* przyjęła jednogłośnie wnioski referen­
ta, poczem uproszone prezydenta o zawiado­
mienie o tej uchwale deputacyi austry&ckiej.

W 100 rocznis^ powstania Filomatów
w yszs tff 3574

Biblioteki Filomackiej Zeszyt I.
Dr Lewicki Jćz#i: Z tajem nic filom acktch .  ISO 

in n » prace tegoż autora:
—  B ib liogra fia  druków  odnoszących się

do Kom isy! F.riukacvi N arodow ej . t -—
— N ow e szkoły w  Anglii, Francyi, N iem ­

czech, S z w a j c a r y i ..................................2'50
—  Geografia za czasów  Kom isy! Naro­

d ow e j .....................  , . . . .  Ł M
— Praktyczne nau czan iegeogr w  szko­

łach a n ą ie ts k ie h ...................................... 1*—
—  Prace abalynenckie w  Anglii . . . — 'S0 

O * nabycia w a w n y s tk ld i k d ęęa rn lsch .
Na składzie g łów nym  posiada:

f i a i t i  Kólalt?  Paiillif, In. liici Si I .
Kraków, Franciszkańska 1.

KAWIARNIA TEATRALNA
Spółka a ogr odp. w Krakowie

vls-a-vis Ta3tru cniejsklogo
ma zaszczyl zaw iadom ić  P. T . Pubiicz- 
oość, że K oncert* znakom itego  zespołu 
a rlv »tyczn egc  pod k ierunkiem  znako- 
m itegó k o m p o zy lo rr  p. K arliń sk iego  
o d b yw a ją  się codzienn ie  od godz. */a8 
do *'4l l  w ieczo rem , a w  soboty, nie­
d z ie le  1 św ięta  także popołudn iu  od  
5 do 6-fej. Zarząd p rzy go tow u je  nla- 
Ipodzlaakl d la  P. T . Pu b liczn ości w noe 

S»l*B*trewą. 2707

Bolszewicy o spisku kadetów.
Petersburg. B. kor. Pet. Ag. Spóźnione. 

Nadzwyczajny komisarz Petersburg* wykrył 
kontrrewolucyjny * P » e k  kadetów. Znalazł 
on dokumenty o organizowaniu plądrowania 
piwnic z winem i posiada nazwiska i adresy 
kadetów, którzy dali pieniądze na rozrzu­
canie odezw, zachęca jących do plądrowania. 
Skonfiskowano dziesiątki proklamacyi, w y ­
danych pod firmą międzynarodowych robo­
tników, a zapewniających, ie  w  Smolnym 
Instytucie pracują niem ieccy oficerzy. Śledz­
two wstępne posiada dokumenty, dowodzą- 
c «, że redakcy* dziennika ,.I)eń " stoi w 

związku i  ludźmi, rozpowszechniającymi te 
odezwy. W  najbliższych dniach rozpocznie 
Bię publika cya tych dokumentów, jakote* 
adresów i nazwisk spiskowców. Zostaną oni 
skazani przez rewolucyiny trybunał sadowy.

Wiadomości telegraficzne.
Zawieszenie „V o “ traerta‘u".

Wiedeń. (Telefonem ). Do pism tutejszych 
donoszą, że Vorw*ertB“  został zawieszony 
na przeciąg 8 dn i za podniesienie publicz­
nego zarzutu, że zarząd miejski w  Berlinie 
musiał zakupić produkty żywnościowe po 
cenach wyższych od maksymalny eh.

W A C Ł A W A  G R A B IA N S K IE G O

P I E K Ł O
(SZKICE 1 WOJNY).

Przed masłem. — Piekło. — Jrd*« noe. —* 
awlęty Boże, Święty mocny. — P#a t pies. —  
PrtealępcŁ — Stsjenk# Betlejemska. — Malka. — 

bmierć. — Szpieg

Cr n r  koron  3*50.
De nabycia we wszystkich księgarniach.

A d m in is tra c ja  .G łosu  N arodu * sp rzeda j* 
książkę na m iejscu, oraz 

w ysy ła  u  za liczką  lub p *  nadesłan ia 
należytości.

■ m

Burzliwe scen ) w  Izbie w łoskiej.
Zurych. B. Ło t. W  Izbie włoskiej na wczo- 

rajszeni posiedzeniu rozegrały się ece D y  ha­
łaśliwe wskutek ataków P i r o l i n i  e g o  
(związek obrony narodowej) na G i o l i t ­
t i e g o  i odpowiedzi zwolenników G iolittie­
go. Po półgodzinnym hałasie przerwano po­
siedzenie Izby. Podczas przerwy w ubocz-

K radzie! n im . aktów dyplomatycznych.
Berna B. kor. „Bund" donosi * Bazylei: 

Na dworcu znikł niemieckiemu kuryerowi 
dyplomatycznemu worek kuryerski, przezna­
czony dl* niemieckiegc poselstwa w Bernie. 
Skradzione dokumenty znajd o waty aię za­
pieczętowane w worku.

B iłam  V IL  niemieckiej pożyczki
Berlin. B kor B. W olffa donosi: Po ukoń­

czeniu subskrypcyi w nolu ostateczny w y­
nik siódmej pożyczki wojennej wyno*i 
12.025,660.200 marek.

Afera Humberta.
Paryż. B. kot. Agencya Havas*. Kędzi* 

śledm y Drieuz donosi senatorowi Ił u m - 
b e r t o w i ,  że podniesione przeciw niemu 
oskarżenie oskarża go o nawiązanie konta­
ktu i  nieprzyjacielem we wspólnictwie z T.e- 
nolrem i Desouchezem, jakoteż o wymusze­
nie pieniędzy i o oszukańczą kradzież wspól­
ną dla Ladouza 1 Leymariego.

Nowa ograniczenia ruchu kolejowego.
Wiedeń. (Telefonem). W edle doniesień tu­

tejszej prasy, z powodu braku wagonów i 
węgla min. kolejowe wyda rozporządzenie, 
ograniczające niepotrzebny ruch pasażerski. 
Pasażerowie będą musieli w przyszłości u- 
zasa-dnlać nagłość podróży. Stosunki na ko­
lejach eą coraz gorsze, natłok niesłychany 
panuje na wszystkich dworcach, przede-

r

tam

STANISŁAW TONDOS
* r ty ita > n a < *n

przeływny lat *8, opatrzony św. Sakramen­
tami, tasnął w Panu dnia 22 grudnia 1017 r.
Wyprowadzeni, rwłok * kaplicy u  cm-ma­
rża na miejsc* włeczneto spoczynka nzstz ii 
w pomeozlatek dnia 24 b. m. o god.inł* 11 
przedpołudniem, n* który to smutny obrzęd 
stroskana żon.* wraz i  synem zap-asza Krt- 
wnycU, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego ł Za*- 

jomych.

0*crfba# nwlt^omianii rouyUttu nl« hfrtą.

Eakted potrsehOTry ,Conc«r4U* Ju t Wolnfi> 
Krmk̂ w. Plac %

KAZIMIERZ WOLNIEWiCZ
zm arł,

po  długich  I c iężk ich  cierp ien iach, 
opatrzony św ię tym i Sakram entam i, 
dnia 3 grudnia 1917 r. w  Krakow ie^

O czetą zawiadamia Znajomyck w smutna 
pogrążony

Brat

Wystawa Gwiazdkowa
od 16 grudnia do 15 stycznia 1918 r.

ł r c y ń t l M  p t f c r w s r y c h  m ls t r g ó w

p o l r i t U h ,  l a k :  f e x e w t o w U M t F a l  a  l a  

F u T ^ k le w ic z A ,  C r o t ta ^  K o t s a k a ,  

M arkow icza, W alczaw skU po, H a* 
lach o w sk ieg o , P i o t r o w s k i e g o ,
l l z j o m b h i .  U łu n & ł l r A u u k ia a A  (  Ca.
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Dokgd p61IO
TEATR MIEJSKI

IM. JUL. t U M U l E C I%
V utós!) Ols 23 greiu k i. i IłŁ  3 Ml-

MEDOR
fr*o -kausśya w > afctaeh H. Malto.

OBO* Ti 
W »cd », K ia lA ska  Mila, Modze.ew- 

"  Jka Józef*.
fn d l iJ d  Btolelair. Zeiworowici Aleksander.

V 23. iRisil k. t, i 7 mama

CYRULIK SEWILSKI
kaewoys *  4 akiach o« :umareh»!*'ga.

OSJSY:
tfadecki V  "Btnni. Bnuuit Kazimierz, Cariifl- 
©zslalser, P«idjaaii FwdjTiand, SWkAwoM 

mr-t F*ek*lełrl Bi lo.l»w , W**de! -u AJ*- 
tr, Zelwerowicz Ala" w _ d  w. Solskii-Grora*- 

-o w i Lr ja .
Rri-j-a-. Ztlwerowia.

TEATR LUDOWY
B U C A  R A J S K A  ME m i  12.

V 13 paiiii k. 11 fitó. 3 pijałrtait

mim  PRZEDMIEŚCIA
OsMsuil w 5 aktacL K. Kruirławsklsgs.
W flMwDycb rotach: Boohlie, Kalinowej© M - 
(U , IŁarłda, Katanki, Koeharski, Mogiesj*-

cti, PnyattAŝ l, Shmid.
Panią: Tn rowie z, wnitrawfika.

ł  kkiklt 21 3. i. xęs?.i. 7Vi ita.

ODSIECZ WIEDNIA
tini łK «p n  ą 4 fis#--;.- * « .  lipsiiiip.

V»' gtóśruycli roia  ̂ : . 
l « fk l  K*iinovsM, Kmdmrmkb Mofv-
«*r£c!;i, Rapacki, S.yslewica, SulfcirAn, SoaM,

SCPOT/ł !ri, StflWwtki.
■vj, T̂ rowicz Jadwiga

■BEOt

NI£ I I f  łfflETUT
„UCIECHA"
.01 LiSTCEUA II.

•: do I t  grudnia b. r.

Film World Feniks

BBSkonlta koraeJya w 4 aktach.

Ponadto inno w a z y .
hnptik arzautawUi r |  t  pat.

IU (<

ZACHEYA
ftyuck fa li«  IjJs&t

K L U B  D Z I E W I Ę C I U
rflfco

S Z K L A N A  S U A N A
dr**est detektywiesuy 

■ KLWIMSM K S U S IIM .

F#Mątę* sfisitatawtaś «  *. 4*15 pen. 
T a r  r f  o n i .  a w a u n n  i

PROMIEŃ
Podwale %, 

gsaBaaKM69ffls«a»tiB6«wR» ■ ■ B e n *
FILM WARSZAWSKI

M i ło ś c  i B s j e i ą t o s ś ć
W  Tlównaj roli j

P C 1 A  I I S 8 R I . '

Nugtik pneMslawIsh • j. 4-15 pap. j

K I N O - W A N D A
lUL. 8 W. GRTRUDS SJR. I . !
i Mam— ŵ -akuwwiM**” — •

| <W 81 ds *3  gruMata h. r.

i CZYJE DZIECKO?
5 koraedya w 3 aktach.

K r @ w  c y g a ń s k a  {
4 aktach. I
1  natur?. f

dramat 
POLIPY

ÓMtOOO©• •  apappBpf * aatM M f w

<r> -

KINO LUBICZ
R  LMlitZ L  II, afcak jwpraa fcatojew.

OM 21 Mo Bi graMala b. r.

BLĘDH& TRATWA
■ dramat kryminalny w 4 aktach.

P0L1D0R I JEBO PRZYJACIEL
it&ntcMya.

W M o k l ■ portu , natura. 

In tttik  przaittawlai • |3iz. I. pjptł.

KINO OPIEKA
SUCA ZIELONA KUMER 17.

OM 18 Ma BO froMnia b. r.

. J w ó r c a  s w e g o  s z c z ę ś c i a
/  *  JpłnL ły dramat w 4 eżęściach. v.- 

Nadto*Mwle nadzwyczaj wesołe fcomedye
\  Rń »H’iał kto Cisi i Pastcia i a Ko.

K I N O T E A T R
HOTEL SASKI, 

tL tar. Jan* L. I.
04. wtorka 11 do niedzieli 23 gredaia b to,

Gwiazda śmierci
■taiwyl Je ujmując* 4 akty zręczności I ęenłsł- 
ajrch pcaysłsw detektywa StunrSa W i b b H .

Ponadto KOMEDYA.
P««sątek •  fuda. 5. (Nl*djd*la •  f. 4).

Laterya Legionów polskieb
lf**T«wr |j. SsrtlftłklWtkl 17.

Kwpulel* lasy 5-klasowe, Lc rrt  
Popukał 

l y i * u « i t  a
I *1 er otom 

[ątUJnit ’« t t a  
•ielftoral

SwaT. S łe m U M I  w  W « n  . rfm ftr Ra­
taj* calkowida kaucye kolakterow i wy* 
Ytłi* grają-j chi 

OtlateeziiT :«ruiła skh 4jb5* kaućy] kesu - 
rtorsktch PI derenia! MM

U ^ b  i i - t .  L klaey SI I 9B wrs*4alał 
W stk l*

inwaUMoa, 
tagióa owymi
knerjrl Lć^iosdw a ła t  May*

wygr«xt*k C«1 h u u « 2dt&r»3rl

Automatyczna

P u ł a p k a  a a  s z c z u r y
t .  ttS , «e myszy L. 4 40. Cbaryla bet. naatawlanłą. 
Mo 40 * staw p m  Jedną acc — a * pe|osi*wls n- 
Mon i M*taw& *L sama. Wr*isądzón rnsjloftesy wyaftt. 
Lkau  podziękował*. Wyżyta* sa zAilczką. !V to  
IM bal. Dam tkMortowy listaer, W ’a1»4 

Mcnłlneg:

rrr̂ i

TACZKI
tragarze, styhska do Jopat i kilofów 
na sezon budowlany wiosenny — 
hurłownie^l pojedynczo dostarcza

L i g a  P o m o c y  p r z e m y s ł o w e j
Krdx4w, ifl. 8tr ii*Z8w«U«89 29.

Z  p o w o d a  trudooA^i h d u s p o r to w jd i ,  w«8%- 
■n“  ta  m ó w ie n i*  m txb<.dn*. IS3S

Jssgws* Hf. ta. 1 m

Keasis. Os ni lasSIowj I błaro pośrsdnlstaa

Adauna B H IA sk ie so
«  frakitit, Bi. LujaiEis L II. —  Isiefas 1S04,
pośredniczy w kupm* i sprzedaży kamienic, par­
cel, dóbr tabularnych l Ł p .  — Posiada obecni* 
Itta kilka objektów okazyjnie do sprz« dania.

S W f t ć I S lU U n R M S B B K i i f f a U E iR S S S r a

„ IE R R y “ E!K82
t e l l

CA5l«*Łs dta O sitarl
. , J .  ,

w  FeMkteg*

SfklidPtefJ8%.« k  
T A  W id. t m  

■ R S S rT n iR R B A R srR R p ru K B J R B -A M R R i.

iwsdzehls, 
Vłw&m* świerzb
Btawa bardzo stybko  
„ B r u g ia t n s  m & M h D m  P i a s « i i * a »  

B e zw o a n a  i ale brudzi 
Sloll na próbę 2 K. 30 h., wielki 

ałoik 4 porcys familijna 11 tL
Sktadr r  U ( v :  *pt*_s Szymca* isv,
aa*w. dostawcy; Sttakśw: Apteka „ari‘ Biai. m 
Ortem*, Ryatlr gf.6way A R  i i  Frzcaytl: 
e. k. apteka ekwodowa M, ftcfewair"! irrt- 
etawi a^aka ,pod Ciaraym Jrlem*
R*h*a; Tanśw; zptsća cbw«>dcw9 ł, MUio- 
tawskttgo; .iibei «tm : spieka .pud Opstrzao- 
feią* G. F. ToMaszka; Ketemyjst soteka ob­
wodowa Dra srsfaaa etSggJn: ksrv I p t i  
aptaka Marelua Oórteckiago; hjsszśwj c. k. 

apteka obwodowa al. 3. Maja.

3544T O B R A Z Y
pltnmyth mistrzów polskich jak: Azeetawicn, Pa 
tata, PlilpKt«v>cs<. Orotta, K> alta, Mata ‘wt i -  o, 
Markowicza, Karpióakiaso, U  Żółkowskiego, Toa- 

Moaa 1 iaaych, aa niani., J^ c c j wystawił osrazów

„6 z w b 12 i wf Kraków, bL 'Sisnna L 2.
Wystawa ctreitr * jMz od •  *sso do 7*/, wieczór. 

TM . I M 1 .  ai. S941.

MASZYNY 00 PISANIA
BtfeSiRli tUlKS itp. zawsze na składzie.

fê id okładowe do maszyn.
Prryjraujfi do it? :*cył oraz rekonstnikcył 

m szyny  pK* ■*» i rachowania. 
W slce  gem ow e , JaStotfti i s s t «p c s «

a Firmy B79

RUDOLF NOWAK
Kraków, Ormbfca 44. Tsl. 8541.

ifTy £«<Mlsj wuądzla I p r*  siutweruj IgOR j 
; n9RkS@ILAO Ś W *A Y © W Y ‘«

•Mwdącznilc bogata Sllastł * wan.. pośwtęcoay wszyst 
ktal gałęziom wiedzy. Wycnodsi la go kaadogo mie- 
iiąci, -  W  rmlca I S I S  r©zp*«!«s*<s!nst <*'«•» 
J R h is itaw sn s j Eneykiopadyi P c i r e t z n * I “ , 
tak a  premie) be ip tata ir  Mla waszych p re -  
llwnaereserów . *•'. .num tu  roczna 40 ii., pół* 
TOczaa 20 K. Redakcya I i.drainistw.ya: Dąbrowa 

Ooraltna, tti. Sienkiewicza 21, Poiskn. 9577

Tydzień K. B.
od 23— 31. grudnia.

r f k i j i u

M e  j r a i d k ę i

Bfe | 13% 38 4.’  ̂ * jfłŚJ «  ł*̂ v,. lojj
j^ko specyalista naprawia i ochawia

Zakład teshniiiitis - BiochMiczuj 
r i z i s e i A  B iiff is iR sS E sa  2t31

Kraków, Floryańska 32, parter w B?Mvr6r;ti>.

51

P A D A  N A n 7 0 P r 7 A

0AL1CYJSKIE00 BANKU ZłEMSKiE00
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogr. por.

w  Ł a ń c u c i e
zaprasza P. T. Członków Banko na

DL ZWYCZAJNE WALNE Z6RGMA0ZENIE
Hóre oóhędrie się

#M&etg dhn N  1917 • godzinie 11 przed połuJ.aiem w lokalu w! ;?nym
v  u ^ se c lf  z ustępujący!. ponadkiam dziennym:

%, ipi^^oackaiie Dyrekcyi z czynności 1 rachunków &» r, 2£i8.
- S^mwoeidenie i wnioski Komisyi rewizyjne] o udzielenie Dyrckr^I 

absoiotorpin? % szyauości i rachunków za r. 1916.
Ik. Wniosek Bsm Nstkurchej w sprawia podbiału czystego sy^kii.
4* Ujrapehuzjącs wyhorv członków Rady Nadzorczej.
& Wybór $ rekinków Homiayi rewisyjaej C| 42 ht. k. jtaf-atu). 
ń. Wnifeski Bonków.

OSTATNIE W YPAW NICTW A
KSipARII 0. GEBETHNERA i SPĆLK! ^

Ma 6 * la t<HwI|JB B tafey
M h s i r m  
IR9 L N K 1 S

W  K I K O W I E .
Bogusławska Marąa. W  otarenis honoru . ojczyzn?

M o c a rn ie

rotŁy.

rsazii?;

Powieść na
tl* wypadków powstania fS go roku. Z Ilustraćyarui. Karton 

H. s ! q  s i a t a  n i  p o n a y l .  K an ton .Bursuit F.
Burnett P. łl. T a l a m a U s y  o g rśs i. Pówieśó dla młodzieży. Karlon 
Deglt Cmttn A. S s tru is  tarami. Opowieść o dalszych przygodach 

prol. G. H. Chfiiiengera i innych uczestników wyprawy dc ̂ .Za-
nnionego świata*. Karło n .................................. .......................

0 *«M  A. W. D z iad  m aiki pw yt od y . Pogadanki s życia zwierząt 
-  i rośhn. Przekład z zna., z 200 rycinami. IfcyJanii nowe. Karton 

JezitrJi. Edmund. T ad eu sz  K o id u t tk o . Z ilustracjami
w  oprawie 10‘— 

Morr-jttke. Zuzanna. Ha atra fy . Powieść z r. 1831. Z flustr. Karton
tfowudomika Cfmiia. O  żem, czego  |u£ niem e. Z a mieyałami

1 80 rysunkami M. Wluniclciego. Karton  ....................
Nkwladomtka CecBlła. Dnieje P o lsk i. W  obrazach, legendach^ pa­

łania oh. 1* V ó  Uustr^ portretami, wiuokami, scenami, tnicya- 
łami wed g obrazów i rysunków: Aichimowiesa, Andriollitago, 
Gersona, C. 8. Jankowskiego, J. 1 V , Kossaków, L*si era, Ma- j 
tajkl Millm , Orłowskiego, K. Piłat:’ego, Pruszkowskiego, Ro-
u n  I łL  W ąysseabotta  , . . , , . 7 ................................................... 1 8 -n

w oprawie 17 — 
łW a -o n ita  g o ft Zftutf pterMCfeń. Opowtadanl* dla mtoasiyCK

dateoś. X jJuatraMyutii 3. Korblina. Ka~ton  ..............  7*90

koron j kleratswe, Sru>:-rj- 
{Y/mki, Sieczkari.śa, 

4*-' Burs czarki, Tr/jsj}’/, 
7’* ' ; Młynki da czyszczą^ 

i nia rhoża i i. d.
4'30! p o jeca : 2361

aV 0 J S K K A
C E N T K i ^ - a
; L Ł P 4 D j . a W 4 ,
P. T. Rolnicy uzy. 
akać mogą subvren- 

cyę rządową.

6-40
860

6-70

86C

AIq4o(vjJk j&HuaJcjfc. H i f t w y i  
X 84 {Juaireeynro ,  Cena 

Shmmd /ulim. Afttolugia 3a,
m epoB bańsK łw  W e k  X IV - VVLM. 

Saiiei pcC&kieJ.
e e .# .e, • ą • » • •
• • 4 9 » ■# » k * * *

W WjnWWie
Wr^t t> Atthander Br, f r s *  p o  trzy. Pamiętniki a epoki tfapoię- 

•ńsblej, X o r edraową k, Ctt,j -ł iy-Si« iłed  i*go. >V;
M n  i uzupełnienia ai' m  opatrzył *fenryi Mościcki! 
slracyamt w tnkścle i 6-tas na esohnyoh Lenach. Cen*

W s p B i D ^ y

P A T E P O N
kompłatay, jak newy, z P.( 
otytaail, który tóprowa' 
ror. Q9t>, do aa eeean ia u 
ker. *31, w Kkągarai Ka< 

lcMtj w Kej* w ie , PIo- 
ryaósts 1, 2541-4

» » • -
®BWfmJCA' Afaroa. P o e z ja .  8 tomów. Wydania zupełne. Opraco­

wał i, CŁ mlek. Cena .  .......................   72'-

£W4

Łiiicut, daia 17 grudek 191
Seerefcuz:

Dr. H. Kogecki m. p.
•817 Prezes:

Dr. Si; Aazfuel ôwski m

De sab|s»s « t  wszystkkh fcs«ągamls? .̂
—   -     ! e a  te^i«s*£©

do krochmajfala hteŁa i y ^ pg , awariii

Świtkow

^ s liC T ls k ie s ©  T ^ a r ^ ś g i ? a ł5d S to  U U

wyia*£waiiyeh v  śiiki 14. Rrodnia IS17 r.
4V* W. A. (dawnrchl

oray 548-tem losowania w samie tt.AOi rt. t  w. (44,8PF Kor.): 
tudzSdi wypouriH I*r;( h v  {  12 statutu
4> 41-8elnlcl9 wistów ?asicwiiyik

w sumie 24.990 si. su w. (49.900 Koron):

4°|d (W aI. aastr. dawne) 4 %  414etnie
I T T

4 tflJW B

W4

Ser. hL 
k 1JC0 D.

ss
0 6

as
16661
IB M
182B
16060
19483

i  w  a

WHO
esfS£

Ser. B.
s u m  i.

1

Ser. UL 
4 UM K

TZłT
* m  a

Dyrekcji galicyjskiego Towarzystwa kredytowego (iemskiego wzywa niniejszem 
nonfadacŁt powyiszych iistów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału oJ dnia 10. 
tzsiwM 1918 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje i gdyby kupony u. 
dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieraniu kapitału potrącone.

2699 P'zedrufc nie będzie płacony.

RsJSapszy ś ta d s b  astfS^gj a

XEBO<MMAdl i
N ie  uissery b ie lizn y !
Dsiała łsiWprzęóKnie I 
Rozpuszcra gig c  wod*t.® i  n ie  g*ó- 

/,ostaw ia  o sad a ! «
K ie  szkodzi su p ttn ie  b ie liżn ie  1

■i** i!.*dvjr «  krśMrm go: > k irst e, «  wpltaUeb, klssztar&dt, 
pralmatli — mCneb wojkewych i t  p.

Do Kb^tlł w  eryglmta/ch pacsktili sr sno«ob*m aiyd* ps 
H  k d  I I  kor. 69 bal., we wasjatkłeb on.grerfi.eh, ttlepsd,, 

koiseanrcb. pertamsryssh I 1 d. 1*447

Sta 1—«»ło «%4c« *4 li*vuhow»l iprataeiy, edłtępiij»«y go
l im H a i^ a  «$Mm *  łMpewfedhtei młwir * ( mtaaaą.

MtpytAida BAleftj kAtasować do:

& 6 Centrala dla fiallcyi, 
Bukowiny I Polski.„DANIA

£ rtk6v ,  FloryaAilut 28, L  p. Tel. 1416.

,o»
li,

m im i
r rf?feł frii 
> 20CL tom

P i l i l i ł

©
0
W

O.OIO

t f t k u p l m y  w  O a l k y E  ś r o d k o w i
LAS

©  na wyrąb drzewa budowlanego, położony w po- 
®  bjlżu otacyi kolejowej (jodła, świerk albo sosna), ®  

najchętniej t urządzonym tartakiem. ^
zgłoszenia pod: .Tylko realne propozycye (o) 

Si3‘ do ekspedycyi anonsów Rudolf Mosse, W ic i I., @  
2703 Seilerstatte 2. 0

y

do sprzedania.
Wiadomość: Rajska

tttiatfsld SuMj/ł. fiAfisreł Jaslńcbi ! pawsłaaie Kośsłusakc
tataii©- Ze JCl ilustracysroi. Cena.............  24‘5
In, Artur Qr~f% ©lobni •  Bawka. Nawa pr»eżye z portretem !
a u to r *. C eua  ................. .................................................. .... €-501

w oorawio 17 t j  i *0  (s k o p  m at.ars.i_,
KrfstHtrd. Ta, "© rd© Wyhós. WL?«ey o toU.ee, 1________ ____________

wpisie i a żołnierzach. A, 7-iu, *» «jpr, kart 7‘70, w  w ,  płóC. 112'' ^ „
C-SŁT4 i M R C S n  BW

ska
UL Ssrms ‘ sita 14, ii. aintrs
* * * *  ■ w^rsyk • f fg

k.itaadzi »IąS Mcfeł fra r.cm 
(Uich (cEyi) 200 tomówj

tl1-!!
V/i«4omość w Krakcwsk. 
Biurze ojłoaeeń, Kreków, 

Duoaj*w*kiego J, 2:1C6

KOlĘyAflNiA PILSKA
v „rńwip, ii. Sbvki7iii!. 3, 

Mostarczt nsMlkich, grizta- 
kolwiek wyósnych książ*i, 
map, nut, kale.ntarrf i i - 
nali z możliwą łzybkoś.;.',.

iMw
Ksiągernia U J .

StanUMns Ssidmc ta
p̂rzy Initytwcio J$x. Anni ait)

v Uiwii, i). Sa m i  17.1 r.
prteoa: ‘j : ■

&twwn« ixl „krytę 1
u m © tflirtu cs W U razo  
iróurtar « M <  psdfctyczna 
nauaaw '. a i *  i t Ł  htarm'ec., 
tcaau, m£. rui Y ta u ia g o , 
bess jcajoey ulata^citia. 
Cena Ł 7*R> aa «pi. i pra­
wny. OpgMoaraAP1 dla lu- 

Mu K. 1 © ,

S Ł O t N I l U
nl -ni.-aoUtia I pstako-ui )■ 
tnicckia; franc.-paśMkie i 
polslco-francusti* łtd., i:d., 
po K. 5*- !p S M , M O  itd. '

Rezatlwkl
polsko-niemieckie, r.o’ ’ !:.- 
franciwkie itd. po K 1 50, 

2-40, 3'20, 4-80 i tti,
Zi przesyłką polec, liczy si? 50 bal. 

Za zaliczkę 30 hal. wiący.
Prospekty wysyła Bię b«pl»,ttta.

, aktaMeea WidnwnieWa „ 9 ł « u  NaródH“ Fp. i  o *r . &-^p. Rtdatter oMpowlî Staffiy i se az tk iy . R o m a n  WoycayAaJifc M . k i u i a w  _a Wius» ó * i J 5«is.,r  a ' Kralcawii .j*ea. anmsLua Muaiaait.


